
Nr. 75.
SĘm f

Kraków, Niedziela 31 Marca 1895. Rocznik X IV .
roctnie: pólrocenie: kwartalnie: mieeięcenie:

16 zł. w. a. 8 zł. w. a. 4 zł. w. a. 1 zł. 35 ot
20 is  , 5 „ „ 1 „ 70 „
*4 „ „ 13 „ „ 6 „ „ 3 „ -  .

38 „ „ 14 „ „ 7 - „ 3 „ 35 „

.N ow a R j f t r m "  wychodzi eodiiennie, i  wyjątkiem niedziel i świąt uroezyetyah. 
f  K i a a e r s t a  w y n e i l :

roctnie:
Wm i e j s c n .........................................
i f  orowinayi, z przesyłką pocztową 
W Państwie Ńiemieokiem . . . .
De Włoch, Franryi, Anglii, Belgii,

Szwąiearyi, Turcji i innych krajów 
Fij'dyaozy ■■■er ketztaje S et., z przesyłką — ......... -
i i  « alki* A. Olezeweklege ul. Klllnsklege 2 1 Flsaa, ul Kare.a Ludwika 9, da uubyola pe 8 et.

P re n u m e ra tę  p r eyjm uóe etę ty lk o  xa c a ły  m iesiąc .
Lifty i  pieniędzmi i prtekaty pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (‘n w -ty )  uprasza się nad- 
srłb franto do Administrac .< i Nowej Reformy w Krakowie. — Liity  reklamacyjne nieopieetę- 

towate nie podlegają opłacie pocztowej. — Lietóu niefrankowanych nie przyjmuje się. 
K ękopieó to  n a d s y ła n y c h  J te d a k c y a  n ie  ew raca .

A d r e i  B e d a k e y i  I A i b a i i s l i t n e y l  z U l i c a  iw .  J a n a  Mr. 1 S . 
T a l a f b r  JJSTjr. 4 1 .

peuztewą 1 0  et.; — we Lwewli w Biurze

NOWA

REFORMA
P r i i a H i r a t f  p r i y j m a j ą i

la n U e J ie o w ą  i Adminlstracya Nowej Reformy I wszystkie urzędy peoztewe; aulejuco*  
w a t  Administneya Nowej Reformy. — Magazyn neweśoi f .  A. Gngara i (łuwni trśfiki 
w Bynku.—Biuro (Ig. Herz) Plac Maryack 9. — Handle B. Śmidowieza I S. W. Niemejew 

■kiego w SuKiennieaeh. J. Ba era przy ulicy (Grodzkiej. Kretsehmerowa Bynek 1. 10. 
Z am lejgcow ią  p r e n u m e r a to  i  o g ło s z e n ia  przyjmują Biura dzienników: We L w o ­
w ie  Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11. — W T a r n o w ie  Józef Pisz. — W P r z e m y .  
i l u  Heszeles. — W J a r o s ła w iu  Krzyżanowski. — W W ie d n iu  pp. Haasenstein t  Vo 
gier (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). — 
A. Opelik, B Mosse (takie w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — Hermann 
Holdsehmiodt, M. Dukes, H. Sehalek, J. Danneberg. — W P a r y i u  Bocietó Mutuelle de Pu- 

blicitó A. L o r e t  te, dir»eMui Bue Oaumartin, 61.
O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmuje Administracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pi­
smem (petit), za pierwszy raz 10 et., za każdy r-stipny raz po 6 cent. — N a d e s ła n e  po 
30 centów od wiersza za każdy raz. — N e k r o lo g ia  po 15 et. od wiersza. — G ło s y  p u ­
b l ic z n e  po 50 et od wiersza. — Z a łą c z n ik i  do Nowej Rsjorwy (prospekta, oyrkularzc, 
ogioazenj itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. ed 100 egzem, dla zamiejscowych, a 50 et. od 100 eg*tt_ 
dla auejseowyeh prenumerat. Należytoóć uprasza się n ap rzO d  nadesłać przenaaem pocztowym.

Od Wydawnictwa.

Celem uregulowania nakładu upraszamy
0 wczesne odnowienie prenumeraty, któ­
rej warunki podano w nagłówku, obok ty­
tułu dziennika. Prenumeratę zamiejscowy
1 miejscową przyjmuje tylko Administracya 
Nowej Beform y  w Krakowie i ageneye wy­
roi'iiione w nagłówku dziennika.

Nowi prenumeratorzy otrzymają jako bez­
płatną premię cenną powieść Lemaitre’a p. t. 
„Królowie", wydaną nakładem „N. Reformy1*, 
a nadto początek dr ikujacej się obecnie w na- 
szy n dzienniku powieści Elizy Orzeszkowej pod 
ty* „Australczyk*

Bismarkowi w 80 rocznic; jego urodzin.
P i s z   ̂ n i m  z P o z n a n i a :
Do słynne' Mekki niemieckiego szowinizmu 

tłumne odbywają się pielgrzymki z hołdem dla 
wielkiego proroka nowej ewangelii „gwałtu i nie­
nawiści*. ZgubDa to była ewangelia dla ludzko­
ści, wyrugowała z nie/ dawne wzniosłe hasła 
miłości, zastępując je etyką pięści i żelaza. Wiel­
ki apostoł tej nowej wiary z dumą Almanzora, 
ale z mmej szlachetnych niż on pobudek, zawo­
łać teraz może d i licznej zgrai pielgrzymujących 
do niego współwyznawców: „Patrzcie! ja siny, 
blady, ja wam z‘a r a z ę  przyniosłem!“ W dzie­
jach ludzkości nie było silniejszej i zeubniejszej 
zarazy, jak ta, którą Bismark zatruł soki wielkiej 
części narodu niemieckiego. Istotnie zaraza po­
działała naród niemiecki krwią i żelazem zdobył 
sobie niebywałą potęgę, a ua zdeptanych prawach 
słabszych ugruntował swoje panowanie, które ca­
łą Europę zamieniło w jeden wielki obóz ochron­
ny, gotowy każdej chwili mordercze staczać wal­
ki. Pieśń o miłości ludów, o braterstwie narodów, 
o rwobouzie uciśnionych umilkła, lub bardzo »ła- 
bem odzywa się ecLem, a zdobycze cywilizacji 
zanikają pod naciskiem coraz bardziej panoszącej 
się roak yi Jak za absolutystyczno-terorystycz- 
nych rządów Cezarów rzymskich, brzmi dzisiaj 
znowu w Niemczech, dzięki ich złemu duchowi, 
wstrętne hasło „oa*rint dum metuant", strachem 
stoją dziś Niemcy B smarkows' ie- rządzące się 
etyką „siły przed prawem1*, a pełne brutalnej 
dumy i buty krzyżackiej orzeczenie Bismarka 
„ W ir Deutsche furchten Gott, sonst nichts in  
der W eltu jest czczym frazesem. Niemcy, ugrun­
towawszy swoją potęgę na bezprawiu, b o j ą  się 
wszystkich, i wszyscy boją się Niemiec tanich, 
jakiemi je uczynił jeden taki Bismark. Niemcy 
Bismarkowskle są postrachem dla całej Europy i 
takim Niemcom zawdzięczamy ogólny upadek e- 
tyki, zanik humanitaryzmu i zastój prawdziwej 
cywilizacyi w świecie.

Zatruwszy tak Niemcy i iuue narody, nie mógł 
człowiek taki, jak Bismark, znieść widoku nie­
szczęśliwego narodu, który wolność, w szlaehe- 
tnem jej znaczeniu, ukochawszy sercem całem, 
pracuje nad odzyskaniem utraconej swobody i 
wszystkie swe zasoby materyalne i duchowe zło 
żył na ołtarzu Ojczyzny. Kiedy do roku 1848 go 
naród ten miał w ogromnej większości myślącej 
części narodu niemieckiego żarliwego obrońcę w 
imię najwznioślejszych haseł wolnościowych i hu­
manitarnych, zaczął od owego roku Bismark, nie­
znany dotąd junker pomorski, zatruwać opinię 
niemiecką iście krzyżacką nienawiścią do narodu

polskiego, którego całą winą wobec Prus było 
to, że Fryderyk II, pierwowzór, na którym Bis­
mark kształtował swój system polityczny, zdra­
dzieckim sposobem zabrał mu obszerne prowin- 
cye, najstarsze dzielnice Piastowskie. To systema­
tycznie przez Bismarka uprawiane zatruwanie i 
podburzanie opinii niemieckiego społeczeństwa 
sprawiło, że na całej linii od lat wielu brzmi ku 
nam w narodzie niemieckim złowieszcze hasło: 
„ausrotien,u

To jest wyłączne dzieło Bismarka, za które ten 
spadkobierca i wykonawca idei krzyżackiej jedy­
nie jest odpowiedzialnym wobec historyi. Od ro ­
ku 1848 i późuiej, gdy doszedł do władzy, którą 
mu zmarły cesarz Wilhelm I powierzył dla stłu­
mienia liberalizmu, Bismark na każdym kroku 
intrygował przeciw Polakom, a na pomocy, którą 
w r. 1868 udzielił Rosyi w celu stłumienia po­
wstania polskiego, zbudował potęgę Prus, Nie­
miec i swoją. Rosya sowicie się za tę pomoc od­
płaciła w roiru 1866 i 1870, zachowując neu­
tralność, bez której Prusy nie byłyby mogły 
wszczynać owych wojen. Reakcya w Rosyi i 
prześladowanie Polaków miało najgorliwszego 
zwolennika w Bismarku, który wręcz pchał rząd 
rosyjski do brutalnego obchodzenia się z Pola­
kami. Gdy zaś za pomocą nieprzebieraiącej w 
środkach polityki ugruntował ku postrachowi Eu­
ropy potęgę Prus i stworzył owo zjednoczenie 
Niemiec, w którem inne państwa niemieckie 
zniewolił odgrywać rolę wasala wobec Prus, — 
z całą zaciętością rzucił się na 4 miliony Pola­
ków, żyjących w Prusach i zadekretował ich za­
gładę. Każdy rok rodził w jego krzyżackim u- 
myśle nową myśl antipoiskę. Z urzędów powy- 
pędzał Polaków, wypędził z sądów i administra­
c ji język Polaków, napędził do ziem polskich ty­
siące urzędników kary«rowiczów, ułatwiał wiel­
kiej liczbie Niemców w rodzaju Kennemannów, 
Tiedemannów, Hansemannów za pomocą fundu­
szów państwowych nabywanie* ziemi w dzielni­
cach polskich i z nich wytworzył sobie cały le­
gion działaczy polakożerczych.

W r. 1874 zrobił pierwszy zamach na dzieci 
polskie, znosząc w szkołach w dzielnicach pol­
skich język polski jako wykładowy, a gdy mimo 
to ludność polska zachowała swoją żywotność i 
świadomość narodowa, coraz szersze poczęła za­
taczać koła, uciekł się do większych jeszcze 
gwałtów.

Największym , wołającym o pomstę do nieba 
gwałtem było brutalne wypędzenie czterdziestu 
tysięcy spokojnych Polaków z pruskich dzielnic 
polskich, których skazał na głód i nędzę. Nastą­
piła era ustaw wyjątkowych, pod których naci­
skiem do dziś dnia żyje ludność polska w P ru­
sach. Ukuł więc ustawę stumilionową na wywła­
szczenie wielkiej własności polskiej i rozdarowa- 
nie jej między niemieckich przybyszów, dalej wy­
dał ustawę wyjątkową dla subwencjonowania nie­
mieckiej młodzieży gimnazjalnej i uniwersyte­
ckiej, celem wychowania jej na działaczy germa- 
nizacyi w ziemiach polskich, podzielił Księstwo 
na 40 powiatów dla przyspieszenia dzieła ger­
manizacji, pogwałcił samorząd polskiej dzielnicy, 
zapewniając wszędzie większość Niemcom, za po- 

,mocą sądów nałożył kaganiec na prasę polską, 
wreszcie wyrządził największą krzywdę malu­
czkim, rngując ich język z u p e ł n i e  ze szkoły 
Trudno tutaj wyliczyć wszystkie krzywdy, jazie 
Bismark w ciągu swego panowania zadał nasze­
mu narodowi, który je krwią serdeczną zapisał 
w swej pamięci. Do najbardziej krzywdzących 
czynów, jakich się Bismark dopuścił względem 
naszego społeczeństwa, jest oparte na fałszu pod­
burzanie przeciw nam opinii niemieckiej, w któ­
rą, za pomocą oddanej mu prasy, wmówił, że my 
ustawicznie myślimy o powstań u , że kosztem 
Prus pragniemy odbudować wielkie państwo poi 
skie, że intrygujemy wszędzie i zawsze na zgu­
bę Prus, że zaczepnie występujemy przeciw niem-

czyźnie, której grozi zalew ze strony polonizmu. 
W ten sposób udało mu się podburzyć przeciw 
nam opinię niemiecką przy pomocy zawdzięcza­
jących mu karyerę oszczerców naszego narodu, 
uprawiających swe niegodziwe rzemiosło w pra­
sie i w ciałach prawodawczych.

Oto są zasługi żywota żelaznego kanclerza, 
które należy przypomnieć światu wobec orgii, 
jaką wyprawia szowinizm niemiecki w 80 rocz­
nicę urodzin iego. A gdy Kó Friedrichsruh spie­
szą z wszystkich stron liczne rzesze wyznawców 
Bismarkowskiej ewangelii przemocy i gwałtu, 
z hołdem dla jej wielkiego głosiciela i wyko­
nawcy, to my bogdaj duchem uczestniczyć bę 
dziemy w owym „hołdzie* I od nas należy się 
stosowne „podziękowanie1* ks. Bismarkowi. Nie 
chaj wzmagająca się nieustannie świadomość na­
rodowa jak na szerszych warstw narodu pol­
skiego napełnia go świadomością, że jego system 
polityczny wręcz przeciwne u Polaków wydał 
owoee; niech nasze Towarzystwo pomocy nau­
kowej dla młodzieży męskiej i żeński oj, s e t l i  
Towarzystw przemysłowych, śpiewackich, soko 
lich, blisko dwieście Kółek włościańskich, a 
w nich blisko 8.000. włos*1’ an polskich, przeszło 
sto spófek zarobkowych w Księstwie i Prusach 
Zachoduich i setki innych naszvch instytucyj n a ­
rodowych, — niech wreszcie coraz piękniej roz­
wijające się mieszczaństwo polskie i miliony uświa­
domionego ludu polskiego w Księstwie, w P ru ­
sach Zachoduich na Górnym Śląsku i w dalekiej 
Warmii, a nawet na obczyźnie niemieckiej, zatru­
wają mu ostatnie chwile życia przeświadczeniem, 
że j e s z c z e  P o l s k a  m e  z g i n ę ł a  i że 
właśnie skutkiem jego prześladowania cały nasz 
naród pracuje, aby P o l s k a  n i g d y  n i e  z g i ­
n ę ł a .  Oto życzenia P o l a k ó w  w Prusach dla 
ks. Bismarka w 80 rocznicę jego urodzin.

Galicya w budżecie państwa na rok 1895.
V.

Dochód z o p o d a t k o w a n i a  p o ś r e d n i e ­
g o  — licząc w to c ło , podatki konsumcyjne, 
monopole, stempel, taksy i należytości — jest 
czterykroć taki jak z podatków bezpośrednich, a 
wzrost tego dochodu, jest u #  /marznie.- szybszy 
Jeżeli zaś zwazymy, ze glóś»ni9 w tej rubryce 
rząd jest bardzo ostrożny w preliminowaniu, i 
stawia cyfry tak niskie, iż następnie w zamknię­
ciu rachunków wynik jest znacznie wyższy od 
preliminarza — to obciążenie ludności przez po­
średnie opodatkowanie okaże się jeszcze o wiele 
wyższem. Dla finansów państwa jest to prawie 
niewyczerp ine źródło coraz wzrastających do­
chodów — dla ludności źródło wielu utrapień, 
jeżeli się zważy, że znaczna część tego opodat­
kowania obciąża nie zbytek, ale niezbędne po­
trzeby, druga zaś część spada na obywateli pań­
stwa zbyt często w chwilach bardzo krytycznych 
i ophcun) być musi już c ii z dochodu, ale z ka­
pitału, a często tylko przy pomocy drogiego kre­
dytu. A właśnie ta druga część — jak zobaczy­
my — wzrasta u nas najszybciej.

Dochód z c 1 a w Galicji preliminowano na r. 
1895 w kwocie 2,073.680 złr. — o 389.940 złr. 
więcej, niż na rok 1894.

Podatek k o n s u m c y j n y  ma przynieść ogó­
łem 17,276.400 złr. (o 275.300 złr. więcej), a do­
chód ten rozdziela się na poszczególne rodzaje 
tego podatku, jak następuje: Wódka 11 400.000 
złr. (o 300 000 złr. więcej) — wino i moszcz 
winny 82.000 złr. (o 2.000 złr. więcej) — piwo 
1,600 000 złr. (o 50.000 złr. więcej) —  mięso
945.000 złr. (o 35.000 złr. więcej) — cukier
160.000 złr. (o 11.000 złr. więcej) — akcyza w 
zamkniętych miastach 615.000 złr. (o 25.000 złr. 
więcej) — inne pomniejsze 24.000 złr. (o 1.900

złr. więcej). N a t o m i a s t  d o c h ó d  z o p ł a t y
k o n s u m c y j n e j  od  n a f t y  p r e l i m i n o w a ­
n y  n a  2.450.000 zł r .  j e s t  o 150.000 zł r .  
m n i e j s z y ,  n i ż  n a  r o k  1894. Widocznie w 
tym podatku przebrano m iarę , skoro dochód 
spada!

Dochód z monopolu s o l i  preliminowano na 
7,686.931 złr.—o 105.709 złr. więcej, niż na rok 
1894. W zestawieniu z wydatkami na produkcję 
1,242.162 złr. i na urzędy sprzedaży 92.875
złr. — razem 1 335.041 złr. — okazuje się c z y ­
s t y  z y s k  z monopolu soli w Galicyi w kwocie
6 351.890 złr. Produkcyę preliminowano w Ga­
licyi na 906.800 cetn. m. soli kuchennej, 528.000
cetn. tu, soli fabrycznej, 172.000 cetn. m. bydlę­
cej i 50.000 cetn m. kainitu — razem zatem 
1 656.800 cetn. m. Z cyfr preliminarza niepodo­
bna obliczyć, ile kosztuje produkcja k a ż d e g o  
g a t u n k u  soli. Jeżeli jednak tę ogólną pro­
dukcyę 1,656.800 cetn. m. zestawimy z podane- 
mi powyżej kosztami produkcji w kwocie złr. 
1,335.041 — to wypadnie p r z e c i ę t n i e  koszt 
produkcyi i sprzedaży jednego cetn. metr. soli, 
bez względu n i jej gatunek, na 801/, centa. 
Rząd zaś sprzedaje: sól kuchenną po 9 złr. — 
sól bydlęcą po 5 złr. — zarabia zatem na pier­
wszej 8 złr. 19VS et., na drugiej po 4 złr. 191/, 
ct. I len zysk, tak bardzo wysoki, reprezentuje 
opodatkowanie ludności zapomocą monopolu soli, 
opodatkowanie które tern się różni od monopolu 
tytoniowego, że obciąża konsumcyę niezbędnie 
koniecznego do życia artykułu , a tern się zbliża 
do zarzuconego i dawno potępionego podatku 
p o g ł ó w n e g o .  że trafia w zupełnie równej 
mierze bogatego i ubogiego, trafia tych, co zara­
biają i tych, co jeszcze zarobić nie mogą i je­
szcze są w rodzinie ciężarem zarobkującym, Śre­
dnia konsumeya soli wynosi na głowę ludności
9 topek (kilogramów) rocznie — rodzina zatem 
z 5 osób złożona konsumuje 45 klg. rocznie — 
za co skarb państwa bierze po 9 ct. za topkę, 
więc 4 złr. 5 ct. — w tern jest 36 centów ko­
sztów produkcyi, a 3 złr. 69 centów podatku. 
M o n o p o l  s o l i  z a t e m  j e s t  p o g ł ó w n e m ,  
w y n o s z ą c e m  o k o ł o  74 ej* od g ł o w y  
l u d n o ś c i .  A jeżeli cenę robocizny na wsi 
przyjmiemy przeciętnie, w lecie na 50 a w zi­
mie na 25 centów, to wyrobnik musi na ten po­
datek pracować na k a ż d ą  g ł o w ę  swojej ro­
dziny od l 1/, do 3 dni — a jeżeli ma 5 głów 
w rodzinie, to od 7 ’/, do 15 dni w roku

Po tym obrachunku przechodzimy do mono­
polu t y t o n i o w e g o .  Dochód z tego monopolu 
obliczono dla Galicyi na rok 1895 na 11,794 440 
złr. — o 909.248 złr. więcej, niż na rok 1894. 
Że zaś wydatki monopolu tego w Galicyi preli­
minowano na 2 485.583 złr. — ; rzeto czysty 
zysk dla skarbu państwa wynosiłby 9,308.857 
złr. Jeżeli weźmiemy dochód brutto, to widzimy, 
iż l u d n o ś ć  G a l i c y i  w y p a l a  w t y t o n i u  
w a r t o ś ć J e s z c z e n a w.e t n i e c o  w i ę k s z ą ,  
a n i ż e l i  w y n o s z ą  w s z y s t k i e  b e z p o ś r e ­
d n i e  p o d a t k i  r a z e m  (11,635.000 złr.) Zysk 
skarbu państwa z produkcyi monopolu tytonio­
wego i wysokość podatku, opłacanego w tytoniu, 
obliczać musimy inaczej, niż poprzednio przy 
soli. Gdy bowiem sól, w kraju wyprodukowana, 
prawie całkowicie w kraju bywa skonsumowaną, 
tak, że tylko obliczenie na podstawie cyfr krajo­
wych daje ścisły obraz rzeczy — to przy tyto­
niu musimy wziąć za podstawę cyfry całego pań­
stwa, tu bowiem produkcja i konsumeya krajo­
wa nie są tak zaroane, jak przy soli. Otóż do­
chód skarbu państwa z monopolu tytoniowego 
wynosi brutto 89,353.550 złr. — wydatek złr. 
31,756.750 — czysty zysk zatem 57,596.800 złr. 
W cyfrach procentowych rzecz się tak przedsta­
wia, że wydatki na produkcyę i sprzedaż wyno­
szą 35 5 % , zaś zysk skarbu państwa 64*5 % —

ta ostatnia kwota reprezentuje opodatkowanie, 
w cenie monopolicznej zawarte. Kto zatem pali

ty toń, w każdym  na zakupno tytoniu w ydanym  
guldenie płaci dobrow olnego podatku 6 4 7 , cen ­
ta  —  gdy w soli, k tóra je s t a rtyku łem  n iezbę­
dnym , przy  której zaiem  podatek nie je s t do­
brow olnym , wynosi on 91 cl. od każdego gu l­
dena, za artyku ł m onopolu zapłaconego. Raz już 
w naszych artyku łach  o budżecie podnieśliśm y 
tę różnicę w opodatkow aniu artykułu  zbytkowej 
a n iezbędnej konsum cyi —  nie chcąc się więc 
powtarzać, nie za trzym ujem y się dłużej przy  tym  
przedm iocie, a w yrażam y tylko zdanie nasze w 
tym  kierunku, iż racyonalnem  byłoby postarać 
się o potan ien ie artykułu  koniecznego chociażby 
kosztem  podniesienia ceny artyku łu  zbytku, który 
ZLiesie ten  podw yższony ciężar podatkowy.

Korespondencra Jow oj Mmi'.
Wiedeft, 29 marca.

(?) Koalicja jest bardzo punktualną — nieste­
ty zawsze tylko, gdy idzie o sprawy, które jej 
zupełnie zaszczytu nie przynoszą. Wszechwładny 
prezydent Chlumecky w y z n a c z y ł (!) termin 
dwóch dni dia dyskusji o prowizoryum budżeto­
wani, a terminu tego dotrzymano z nadzwyczaj­
ną punktualnością. Nie dość więc na tern, ze zre­
dukowano cały parlament do kilku ta'nych komi­
tetów, bez nawet na dyskusję w Izbie wyzna­
czają dla mówców „eine gebundene Marschroute“. 
Gała ta dwudniowa dyskusya nie miała wybitniej­
szych politycznych momentów, a jakkolwiek spo­
ro ministrów brało w niej udział, to przemówie­
nia ich miały wyłącznie na celu obronę w ł a ­
s n e j  lub trzeciej wysokiej urzędowej osoby, a 
wszelkie kwestye polityczne skrzętnie omijały.

Kto jednak miał sposobność stać pud bezpo- 
średniem wrażeniem tych fenuneyacyi ministeryal- 
nych, musiał zauważyć, że sztucznemu pato&owi 
towarzyszył ton elegijny.

Ba, nawet niektórych z nich wręcz słuchało 
się jako „śpiewu łabędziego*. Słusznie zauważył 
L u e g e r ,  że książę Windichgraetz wolałby był 
być gdzieindziej, jak w Izbie wygłaszać onegdaj- 
szą deklaracyę. Książę Windischgraetz, jako szcze­
ra natura, nie mógł się też wstrzymać od śmie­
chu w,chwili, gdy Lueger wypowiedział tę swo­
ją uwagę. Gzy można sobie wyoLrazić piękniejącą 
kolekcyę czczych frazesów i błahych przyrzeczeń 
uad tę. jaką zawierała mowa ks. Windischgrae- 
tza? A ,aką mu to sprawić musiało osobistą przy­
krość, gdy p o  r a z  c z w a r t y  przed Izbą pro­
longował termin wniesienia przedłożenia o refor­
mie wyborczej, dowodzi uwaga: „że co się tyczy 
wygody gabinetu, to może zapewnić, że znacznie 
wygodniej byłoby wysłuchać d w ó c h  aniżeli 
t r z e c h  takich dyskusyj budżetowych. To zna­
czy przecież najwyraźnie , że ks. Windischgraetz, 
gdyby był mógł. byłby przed rokiem jeszcze chę­
tnie ustąpił.

Minister B a c ą u e h e m .  dzięki swojej elokwen­
cji, najiruduiejsze przeszkody polityczne wziął 
lekkim dowcip>m. To wprawdzie bardzo wesoło, 
reickt ober fur die Dauer nicht aus.

Ta sama smętna nuta drgała w mowie mini­
stra P 1 e n e r  a, klóry w szczerości -ducha przy­
znał nawet, „że sam nie jest zachwycony obecnym 
systeme n i że koalieya pod wielu względami zada­
nia swego nie spełniła*.Po tej dyskusji budżeto­
wej — każdy musiał odnieść to wrażenie, — sy­
tuacja jest niepewna albowiem stronnictwa koa­
licyjne ostatków sił dobywają żeby chwiejący się 
gabinet podtrzymać. A zachodzi w kołach parla­
mentarnych obawa, że im się to nie uda. .

Równocześnie z kampanią w Izbie, toczyła się 
na kilku p r z e d m i e ś c i a c h  w i e d e ń s k i c h  
z a c i ę t a  w a l k a  w y b o r c z a .  Chodziło o wy­
bory do R a d y  g m i n n e j .  Wybory ie mają

A U S T R A LC ZY K .
POW IEŚĆ

przez

E L IZ Ę  ORZESZKOW Ą.

23 (Ciąg dalszy.)
Irena otworzyła szafzę oszkloną, Ro nan pod­

szedł do dziewczynki i pochylając się nad nią, 
zapytał

— Czy to geografię Bronia studyuje?
Podmo ła ku niemu spojrzenie roztergnione.
—  Dlaczego to ma być koniecznie geografia?
— Bo w tej nauce z. szłaś już daleko, aż do 

piątej części świata..
— Bardzo trafnie Romek zgaduje. Właśnie te­

raz uczę się o Australii...
— Stąd to właśnie przyszło jej do głowy 

przezwisko, które, kuzynie, dała ci wczoraj.
— Za które Romka bardzo przepraszam — 

tonem skrnchy i oczu me podnosząc z nad 
książki, szepnęła dziewczynka.

— Cóż znowu? skądże się wzięły te przepro­
siny ?

— Wszyscy kazali mi Romka przeprosić. No, 
już przeprosiłam, a teraz niech sobie Romek s^ąd 
idzie i nie przeszkadza...

Roman zwrócił się do Ireny.
—  Czy i ty, kuzynko, powiesz mi to samo?
— Bardzo grzecznie przeproszę, ale powiem... 

bo teraz nie mamy czasu...

— Na próżne gawędy z włóczęgami...
— Tak.
Podała mu paczkę gazet, które on wziął z u- 

kłonem dziękczynnym; ale przez pól minuty je­
szcze nie odchodził. Oboje stali, nagle zmięszam, 
z tajonemi wspomnieniami wspólnej wiosny ży­
cia. Umilkli, spoważnieli, ale oczy ich przez tę 
połowę mingty nie rozłączyły się z sobą i śmiały 
się do siebie.

Kiedy nakoniec Roman odszedł, Irena stanęła 
u okna, plecami zwrócona do pokoju, i stała tak 
długo, że Bronia, kilka razy wzrok na nią pod 
niósłszy, zawołała:

— Iru ś ! zróbmy już lekcję, bo do obiadu 
trzymać mnie (u będziesz, i me będę miała cza­
su pójść do gołębi ...

Irena odwróciła się, a dziewczynka, popatrzy­
wszy na nią swemi żywemi, roztropnemi oczy­
ma, zawołała:

— Iruś! czego ty taka smutna?
Była istotnie tak smutną, jak Bronia nigdy 

jeszcze jej nie widziała.
Na parę godzin przed wieczorem Roman wszedł 

do pokoiu Stefana Miał zamiar wziąć stamtąd 
książkę, ale to, co w tym pokoju zobaczył, tak 
go zajęło, że pozostał w nim dłużej, niż zamie­
rzał. Były tam jednak tylko rzeczy bardzo pro­
ste: żelazne łóżko ze szczupłą pościelą, dwa sto­
ły obciążone papierami, spora szafa oszklona z 
szeregami książek, na ścianach para map du­
żych, kilka litografowanych kopij obrazów sła­
wnych i krzyż duży z czarnego drzewa. Jeszcze 
kilka krzeseł obitych kraciastym kilimkiem, więź

kwiatów polnych w dzbanku glinianym, ściany 
pobielone, sufit z grubemi belkam i, dwa okna 
nieduże, otwarte na widok dość rozległy —  nic 
więcej. Rzeczy niezmiernie proste, ale Roman 
uczuł od razu, że ta prostota posiada dno, na 
którem spoczywa jej pochodzenie i znaczenie: bo 
środki majątkowe pozwalały młodemu Darnow- 
skiemu na wcale inne urządzenie mieszkania. Nie 
mogło tu być przepychu, mógł być komfort. Ro­
man, oglądając się po pokoju, myślał: Zwaryo- 
wał na kamedulstwie! Mieszka, jak mnich, z wy­
jątkiem książek i papierów zabazgranych. Więc 
jeżeli nie Kameduła, to Benedyktyn.

Zajmował go sz ;zególnie krzyż (ak duży i w 
taki sposób umieszczony, że zdawał się panować 
nad tym pokojem, stanowić jego godło. Kilka 
razy powracał do niego wzrokiem, aż spojrzał 
na papiery, okrywające jeden ze stołów. Mnó­
stwo kartek okrytych pismem tak wyraźnem. że 
od razu rzucały się w oczy imiona własne wsi, 
miasteczek, okolic, może rodów. Obok tego bez 
ładu porozrzucaue i w części pootwierane książ­
ki, broszury, zeszyty z notatkami.

Książki gospodarskie i rachunkowe znajdowały 
się na drugim stole, bliżej okna, przy którem 
staną* szy Roman patrzał długo ua krajobraz 
niezbyt wspaniały ani osobliwy, ale pełen szcze­
gółów, składających całość ponętną. Za ogrodem 
daruowskim łąka ta sama, którą widział wczo­
raj ciągnąca się pasem długim pomiędzy borem 
i polem, ubrana w rozrzucone zrzadka drzewa i 
krzewy.

Przepływała ją rzeczka wąska, co chwilę cho­

wająca się w olchy lub leszczyny i co chwilę 
znowu z za nich wybłyskująca cieniutką nicią 
srebrną. Na ciemnem tle boru najrozmaitszemi 
odcieniami zieloności odrzynały się drzewa li­
ściaste. Na polu bielała w oddali płachta gryki 
kwitnącej, zielonością majową świecił łanek nie- 
zebranego jeszcze końskiego zębu, tu i ówdzie 
na żółtych późniach wzbijały się krótkie dymy 
z malutkich ognisk pastuszków.

Nad całym tym ob *azem panował punkt z wiel­
ką gromadą drzew wysikości rozmaitej i wdzię­
cznie wychylającym się z niej pałacykiem, w bla­
sku słońca olśniewająco białym. Było to nie bar­
dzo blisko, ale też niezbyt daleko. W  powietrzu, 
mającera już trochę kryształowej przezroczystości 
pierwszych dni jesiennych, wzrok dobry mógł 
dostrzegać wyraźnie zarysy pięknego budynku i 
dwie baszty nieduże, u góry go przyozdabiające. 
Wyglądało to zdała wdzięcznie i wytwornie. 
Białość pociągała wzrok; patrząc na krajobraz, 
trzeba było powracać ciągle wzrokiem do pała­
cyku, który stanowił jego punkt ogniskowy i wy­
dawał się czasom jego strażnicą, a czasem uko­
ronowaniem.

Roman nie mógł przypomnieć sobie, do kogo 
miejsce to należało i kto w niem mieszka . Wi­
dywał je niegdyś, ale zdała tylko; snać pomię­
dzy nim a Darnówką m i było nigdy stosunków 
bezpośrednich. Sam nie wiedząc, kiedy usiadł na 
krześle stojącem u okna i spoglądając na pokój 
Stefana, to na krajobraz za oitnem, popadł w za­
myślenie długie i kamienne. ^  rażenia, spostrze­
żenia. przypomnienia, zapytania tłoczyły się ma

do umysłu gromadnie i bez ładu, nie układając 
się w żaden ciąg logiczny i nie dochodząc do 
wniosków żadnych. Były to jakby materyały bu- 
downicze, gromadzące się w umyśle. Potem zło­
ży się całość budynku, teraz uwaga i wyobraźnia 
skacze niejako po cegłach, z których on ma 
powstać.

Irena jest ładną, ale więcej jeszcze miłą i 
przedewszystkiem ma dla niego urok takiej świe­
żości kobiecej, jakiej oddawna już nie spotykał. 
Tej twarzy nie dotknęła nigdy burza zmysłów. 
Czysta, świeża, pomimo spokoju ruchów i rysów 
swobodna w obejściu się, nawet wesoła. Wpraw­
dzie wesołą widział ją tylko z rana, kiedy szła 
z nim przez dziedziniec, a potem pokazywała mu 
pokój wuja. Przy obiadzie była już milczącą i 
zamyśloną, a wnet po nim zniknęła, pod jakimś 
pretekstem nie chcąc towarzyszyć jemu i Broni 
do gołębnika, w którym dziewczynka hodowała 
swoje ulubione ptaki. Naturalnie, musi bywać 
często smutną.

Nigdy w to nie uwierzy, aby mogła czuć się 
zadowoloną z położenia swego i nie lękać się 
przyszłości, która ją oczekuje. Wprawdzie mogła 
była z łatwością odmienić tę przyszłość. Chciał 
bardzo zapytać ją o przyczyny, dla których od­
rzuciła propozycyę baronowej, ale nie . śmiał. 
Rzecz dziwna, ale wobec tej skromnej dziewczy­
ny czuł się daleko mniej śmiałym, niż wobec 
kobiet, zajmujących w świecie porycyei wysokie. 
Bo taaie istoty niewiedzieć, z jakiej strony zacze­
piać, aby ich nie zranić.

(O. d. n.)
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więcej nii lokalne znaczenie, one bowiem choć 
w miniaturze wykazują stosunek sił walczących 
stronnictw politycznych. Prawda, że w tej walce 
ścierają się głównie dwa obozy, mianowicie libe­
ralny i antl-liberalny, czyli antisemicki. W iadomo 
jednak, że ramy antiliberalnego stronnictwa zna­
cznie się rozszerzyły i że ono wiele, bardzo wie­
le ma punktów stycznych z innemi stronnictwa­
mi, które bardzie i umożliwiają polityczny kom 
promis.

Przy wczorajszych wyborach a n t i s e m i ci 
z w y c i ę ż y l i  n a  c a ł e j  l i n i i ,  liberał, nie ura­
towali ani j e d n e g o  m a n d a t u .  Nawet na 
przedmieściu „Leopoldstadt", zamieszkałem prze­
ważnie przez ladność żydowską, zwyciężył kan­
dydat antisemicki. Pisząc swojego czasu o libera­
łach wiedeńskich tego autoramentu, jak N o s k e  
i toutti quanti, przepowiadałem, że zachowaniem 
swcjem wywołają bąd&to zjpełne zobojętnienie u 
wyborców żydowskich, bądź zmuszą ich do przy­
łączenia się do stronnictwa socyalistycznego. Obe­
cne wybory dowodzą tego dokumentnie. Wynik 
wyborów do rady gminnej jest zatem dowodem 
bankructwa niemiecko-liberalnego stronnictwa i 
dlatego dla przyszłych wyborów do Rady pań­
stwa ma symptomatyczne znaczenie.

L w ó w ,  29 marca.
(.) Nie spodziewałem się, ażeby wspomniany 

przezemnie w ostatniej korespondeucyi Koźmia- 
nowski odczyt ks. S k r o c h o w s k i e g o  spotkał 
się tak szybko z tak dosadną krytykę, i to w 
gronie, od którego najmniej można się było tego 
spodziewać. Oto ks. Skrochowski postanowił po­
wtórzyć swój odczyt w „Czytelni katolickiej“, jak 
sądził więc w „gronie wybranych", którzy mu 
gorętsze przygotują przyjęcie, niż publiczność ra­
tuszowa. Ale zawiódł się, — grunt lwowski nie iest 
stosowny na inspekta stańczykowskie, i „Czytel­
nia katolicka", założona w tym celu, aby pielę­
gnować Koźmianizm jeszcze przed pojawieniem 
się książki Koźmiana wcale się tym duchem nie 
przejęła.

Ks. S k r o c h o w s k i  jednak nie wiedział o tern i 
w najlepszej nadziei odczytał pierwszą część swoich 
wywodów, „o wolności", rzecz niesłychanie mę­
tną, w której wymyślał jakieś własne „kategorye 
wolności", dowodził, że w bieżącym wieku od­
daliliśmy się od wolności w porównaniu z wie­
kami poprzedniemi, a mimo powyższych senten- 
cyj wreszcie radził wszelkie dążenia do ideału 
wolności odłożyć do życia przyszłego.

Po odczycie rozpoczęła się żywa dyskusya, 
która dotyczyła także patryotyczaych przekonań 
ks. Skrochowskiego, gdyż znany wszystkim już 
był ogłoszony właśnie wczoraj przezeń w jednem 
z tutejszych pism klasyczny „sexalog wolnościo- 
wo-pa*ryotyczny". Pierwszy zabrał głos dr. Bro- 
pisław - Ł o z i ń s k i  z potępieniem zasad wygło­
szonych przez prelegenta i punkt za punktem je 
zbijał.

Wiek nasz — powiedział mówca — nieza- 
przeczenie zbliżył się do wolności, a znaczenia 
olbrzymich wolnościowych zdobyczy, jakie ludz­
kości przyniosła wielka rc wolący a francuska, nie 
może zaprzeczyć nikt, co jako tako zna dzieje. 
Powinniśmy dalej dążyć do coraz doskonalszej i 
wyższej wolności, której w naszem społeczeństwie, 
jeżeli co zagraża to „despotyzm jednostek", pra­
ktykowanie przez nie zasady: sic volo, sic jubeo. 
Potęp.anie roku 1868 przez p. Koźmiana, a za 
nim przez ks. Skrochowskiego nie da się uspra­
wiedliwić ani ze względów wolnościowych, ani 
patrystycznych. Mówca nie pojmuje, jak o tak 
bohaterskim wysiłku można się wyrażać inaczej, 
niż z naigłębszem uwielbieniem, choćby były tam 
jakie błędy nawet. Pod tym względem doskonałą 
odprawę zresztą zgotował Koźmianowi p. Ro- 
m a n o w i c z  w szeregu feletonów w Nowej 
R efom ,te. Jeżeli Koźmiauowskie wyrzeczenie się 
niepodległości Polski — kończył dr Łoziński — 
ma być kryteryum partyi konserwatywnej, to 
mówca pierwszyby z niej wystąpił. {Huczne okla­
ski).

Równie świetnem było przemówienie dra Jó­
zefa Z u l i ń s k i e g o ,  który punkt za punktem 
zbijał gołosłowne twierdzenia i zarzuty poczy­
nione przez ks. Skrochowskiego naszemu społe­
czeństwu w wspomnianym „sexalogu“, mianowicie, 
że|patryo'yzm polski stoi więcej nienawiścią wrogów, 
niż miłością swoich, że u nas się więcej ceni 
cierpienie, niż pracę cichą, że się ceni tylko 
ostatnie stulecie naszych dziejów, a pomija czasy 
dawniejsze tak świetne, że się ma zbytnią cześć 
dla związków tajnych, bardziej się ceni krzyk niż 
pracę, a wreszcie uznaje się kościół o tyle, o ile 
daje pole do demonstracyi.

Owoż na te gołosłowne zarzuty odpowiedział 
dr. Z u 1 i ń s k i faktami, któremi udowodnił, że 
wśród Polaków bez porównania mniejszą rolę w 
patryotyzmie gra nienawiść do obcych, niż u in­
nych narodów, już nietylko nie mających samo­
dzielności politycznej jak Rusini, ale i wolnych 
jak Niemcy, Francuzi itd. Społeczeństwo nasze 
umie cenić cichą pracę, a nawet ei, co cierpieli 
dla Ojczyzny i byli na Sybirze, o tyle tylko cie­
szą się poważaniem, o ile gorliwie pracować dla 
narodu nie zaprzestają. Wprost przewrotnem jest 
twierdzenie, że t. z w. „patryoci", nie czczą daw­
niejszych chwil dziejowych naszych, lecz tylko ostat­
nie lat 100, gdyż właśnie zohydzanie naszej prze­
szłości jest dziełem partyi p. Koźmiana. Patryoci 
owszem urządzali takie uroczystości, jak przeniesie­
nie zwłok Kazimierza Wielkiego, rocznica Unii, 
wznowienie ślubów Jana Kazimierza, obchód Sobie­
skiego, którym partya Koźmiana i ks. Skrochow- 
skiego nieraz wszelkiemi sposobami starała się 
p.zeszkodzić, jak to było z przeniesieniem Kazi­
mierza Wielkiego. Posądzenie o tajne konspira- 
cye i o krzykactwo, nie poparte żadne mi dowo­
dami, odparł dr. Żuliński z oburzeniem. Na ko- 
n.ec co do ostatniego punktu „sesalogu" rzekł 
on, iż urządzacie nabożeństw w rocznice patryo- 
tyczne j st ob|awem dodatnim, dowodzi większej 
pobożności u nas, nii w innych krajach, gdzie 
takich nabożeństw nie znają, że zresztą katoli­
cyzm powinien być tylko wdzięcznym patryoty- 
zmowi, eśl bj ten przyzwyczajał do modlitwy i 
do odwiedzania kościołów Judzi, którzy dawniej 
od nich stronili. ( Oklaski, które również w cią­
gu wywodów nieraz przerywały mówcy).

Przemówił potem krótko ks. G n a t o w s k i ,  
broniąc prelegenta przeciw dr. Żulińskiemu i ks. 
S k r o c h o w s k i ,  z którego przemowy to tylko 
zasługuje na podniesienie, iż pod naciskiem za­
pytań zebranych słuchaczy w y p a r ł  się wspól-

niciwa z Koźmianowskiem wyrzeczeniem się nie­
podległości Polski.

Dr. D e m b i ń s k i ,  jeden z adherentów stron­
nictwa krakowskiego, a dzięki temu młody pro- 
fesor historyi na uniwersytecie lwowskim, powie­
dział , że dyskusya powyższa zrobiła na nim 
„ p r z y k r e  w r a ż e n i e " .  Zbyt ostrym zarzutem 
dotknął on tak jednego z poprzednich mówców, mia­
nowicie ks. Gnatowskiego, że przyszło wskutek 
tego do gwałtownego a nieprzyjemnego zajścia, 
które z teoryami Koźmianowskiemi miało wspól­
ny jedynie — ton, w wysokim stopniu obraża­
jący, graniczący niemal z prostemi obelgami.

Z parlamentu niemieckiego.
(.Telegram B iu ra  koresp.)

B e r l i n ,  30 marca.
Na w c z o r a j s z e m  posiedzeniu parlamentu 

u c h w a l o n o  budżet wszystkiemi głofc.', , prze­
ciw głosom socjalnych demokratów.

Parlament przystąpił potem do obrad nad 
wnioskiem K a n i t z a o monopolu zbożowym.

Wnioskodawca hr. Kanitz w uzasadnieniu swo­
jego wniosku powołuje się na to, że przeciw 
upadkowi rolnictwa przedsięwziąć należy środki 
decydujące. Ceny zboża muszą przynajmniej po­
krywać koszta produkcyi. Cła ochronne tymcza­
sem przestały funkcyonować, tern bardziej więc 
potrzeba skutecznej ochrony dla uprawy zboża, 
i Id niej zależy całe gospodarstwo rolne, a z u- 
padkiem rolnictwa łączy się upadek całego pań­
stwa niemieckiego. Wniosek mówcy nie ma wcale 
tendeueyi socjalistycznej i nie sprowadzi wcale 
podrożenia chleba. Podniesienie się cen zboża 
nie przekroczy pewnych granic. Wniosek ten ni 
stoi ttkże w sprzeczności z traktatami handlowe- 
m i; ewentualnie możliwe byłoby porozumienie 
z Austro-Węgrami i Rosyą. My chcemy — mó­
wił Kanitz — utrzymać stan rolniczy i działać 
dla dobra ogółu. (Oklaski z  prawicy).

Kanclerz ks. H o h e n l o h e  złożył następujące 
oświadczenie:

„Wniosek, hr. K a n i t z a  z nadzwyczajną sta­
rannością zbadano, a skutkiem tego nadszedł 
czas, aby o wniosku tym złożono opinię. Wn 
wniosku tym zamieszczono pewnego rodzaju za­
kaz przywozu zboża, który zostaje w sprzeczno­
ści z traktatami handlowemi. Nowe rokowania 
z dotyczącemi państwami z trudnością doprowa- 
dzićby mogły do pomyślnych rezultatów. Nawet 
niegoJnem byłoby dla państwa .rozpoczynać na 
nowo układy, gdy je z biedą zawarto. (Niepokój 
na ławach agrarzystów). J a  u w a ż a m  w n i o ­
s e k  hr .  K a n i t z a  za  n i e m o ż l i w y  do 
p r z e p r o w a d z e n i a

„Pierwszym rezultatem wprowadzenia w życie 
postulatów hr. Kanuza byłoby, że prywatny han­
del zbożem ustałby zupełnie. Taki eksperyment 
byłby d h  organizmu handlowego równie niebez­
pieczny, jak samowolne zakłócanie organizmu 
ludzkiego. R ząd, na wypadek nieurodzaju, nie 
mógłby żadną miarą brać odpowiedzialności za 
przywóz zboża. Rząd ma także pewne skrupuły 
ze względu na socjalistyczny charakter wniosku. 
Wniosek nie przynosi korzyści wszystkim obywa­
telom, a przedewszystkiem nie przynosi ich sa­
memu rolnictwu, lecz raczej mu szkodzi. Około 
5 milionów gospodarstw rolnych, reprezentują­
cych koło 15 milionów mieszkańców, mniej u- 
prawia zboża, niż ci ludzie go potrzebują. A więc 
i ci nawet ponoszą szkidę przez wniosek Kani­
tza".

Na zakończenie swej mowy wymienił kanclerz 
środki, jakich rząd państwa użyć zamierza, celem 
zaspokojenia potrzeb rolnictwa, jako to: reformę 
giełdy, podatek od wódki, obniżenie taryf, znie­
sienie ustawy o dobrach rentowych. (Żywe okla­
ski)

Pos. U h d e n przemawiał za wnioskiem Kani­
tza, objawiał jednak pew re wątpliwości.

Poseł P a s c h ę  oświadczył, że stronnictwo 
narodowo-liberalne jest za udzieleniem pomocy 
rolnictwu, lecz nie godzi się na wybór dróg, 
wskazanych wnioskiem Eanitza. Następstwem 
zamknięcia przywozu zboża z zagranicy byłaby 
hyperprodukeya tegoż w Niemczech.

W dalszym ciągu za wnioskiem przemawiał 
pos. P l e t z ,  — przeciw sekretarz staru Ma r -  
s c h a 11 i pos. R i c h t e r ,  poczem obrady prze­
rwano. Następne posiedzenie d z i s i a j .

Odprawa hr. L. Dębickiemu.
Znany panegirysta Czasu, p. L. D ę b i c k i ,  

sławiąc w ostatnim numerze tego dziennika książ 
kę St. T a r n o w s k i e g o  p. t.: „Nasze dzieje w 
ostatnich stu latach", wyraził się o drukowanej 
u nas w roku zeszłym pracy historycznej p. t.: 
„ W a r s z a w a  w r .  1794“ w następujący spo­
sób :

„Niema tam Szczekocin ani R icławic, niema 
tam legendy bohaterskiej — natomiast jest spis 
imienny tych, co brali pensye rosyjskie, są bio­
grafie przesadne i ohydne zaprzańców i odstęp- 
ców — jest także spis Polek, które poślubiły 
Moskali lub romansowały z wrogami. Tu już nie
0 powstanie Kościuszki chodziło — ale o przy­
pomnienie wieszań w Warszawie i w Wilnie. 
Cynizm tego p a m  f l e t u  (sic!) przechodzi wszel­
ką miarę. Są plamy, których nikt nie zaprze­
cza — a historyk pominąć nie może — lecz te 
upadki g e n e r a l i z o w a ć  (!), a na pierwsze d a 
n i e  d l a  l u d u  mało wiedzącego o dawne1' Pol­
sce — podawać pamtiet historyczny pełen jadu
1 błota — to poprostu bezeceństwo i z b r o d n i a  
(sic!); zbrodnia przeciw czci narodu, zbrodnia 
przeciw jego przyszłości. Autorowi i redakcyi 
Nowej Reformy, co tę ohydę m i ę d z y  l u d e m  
propaguje —  chodzi widocznie o wzniecenie 
wzgardy i wstrętu wśród prostaków do szlachty 
i historycznej przeszłości."

Przytoczyliśmy słowa p. L. Dębickiego na do­
wód, z jakimi i jak usposobionymi przeciwnika­
mi ma dziennik nasz do czynienia. Odpowiedź 
zaś naszą streszczamy w następujących pun­
ktach :

Dziennik nesz n i e  j e s t  p i s m e m  l u d o ­
w e  m , więc i zamieszczona w odcinku N . R e­
formy „ W a r s z a w a  w r. 1794“ bynajmniej nie 
była przeznaczona „n a  p i e r w s z e  d a n i e  d l a

l u d u " ,  jak się wyraża hr. Dębicki, lecz jest 
dziełem historycznem, źródłowem, na dokumen­
tach opartem, ze ścisłością naukową opracowa- 
nem krytycznie. O R a c ł a w i c a c h  jest tam 
bardzo chlubne wspomnienie, z czego wnosićby 
uależało, że hr. Dębicki całej książki nie prze­
czytał. O S z c z e k o c i n a c h  me mogło być tam 
mowy, bo z dniem 25 maja kończy się w (ej 
książce opis wypadków. Z ł to wszakże w dal­
szym ciągu drukującej się u nas „ O b r o n y  
W a r s z a w y "  jest wspomnienie o bitwie szcze- 
kocińskiej, dokładniejsze i piękniejsze może, niż 
gdziekolwiek indziej.

Przytoczony spis zdrajców, co brali pieniądze 
za zdradę Ojczyzny i innych zbrodniarzy, zamie­
szczono nie dla propagowania ohydy, lecz dla 
o d s t r ę c z e n i a  od ohydy, a głównie dla wyja 
śnienia, dla czego powstanie Kościuszki nie osią­
gnęło zamierzonego celu oswobodzenia kraju, gdy 
właśnie ci zdrajcy, co wiązali się z Moskalami i 
zaszczepili demoralizacyę w Polsce, paraliżowali 
usiłowania uczciwych obrońców Ojczyzny.

Kto tylko szczerze się przykładał do obrony 
Ojczyzny, znalazł w pracy Szwarcego zaszczytne 
uznanie, jak: M a d a 1 i ń s k i, W o d z i c k i, D z i a- 
ł y ń s k i ,  P r o z o r ,  K o ł ł ą t a j ,  Ignacy P o t o ­
c k i ,  K i l i ń s k i ,  C i c h o c k i  i l u d  w a r s z a ­
w s k i ,  który bohaterskiem swem poświęceniem 
się wypędził z Warszawy Moskali. Nadto w dal­
szym ciągu drukującej się u nas „ O b r o n y  
W a r s z a w y "  najznakomitsi wówczas patryoci, 
Kołłątaj i Ignacy Potocki, właśnie zostali o b r o ­
n i e n i  od p o t w a r z y ,  jaką niesumienni histo­
rycy ich obrzucili.

„ W a r s z a w ę  w r. 1794“ zamieszczono za­
tem w N . R ef. nie dla wzniecenia wzgardy i 
wstrętu do przeszłości naszej historycznej, jak się 
podoba mniemać hr. Dębickiemu, lecz dla wyka­
zania , z jakiem bezprzykładnem poświęceniem 
się patryoci bronili Ojczyzny od upadku, który 
jej zgotowali właśnie ci zdrajcy, co sprowadzili 
do Ojczyzny Moskali, i z nimi wspólnie walczyli 
przeciw Polsce. Sam hr Dębicki mówi, że w tej 
książce są spisy z d r a j c ó w  i z b r o d n i a r z y ,  
co Ojczyznę zgubili. Jakże to pogodzić z tem, co 
dalej mówi, że ta książka jest z b r o d n i ą  prze­
ciw czci narodu? Czyż potępienie zdrajców ubli­
ża czci należnej narodowi? Owszem, tak mówiąc, 
hr Dębicki właśnie ubliża czci narodu, b o 
n a r ó d  i d e n t y f i k u j e  ze  z d r a j c a m i .

Hr. Dębicki mówi, że ta książka jest zbrodnią 
przeciw przyszłości. Dla czego ? Przy wyliczeniu 
tam zdrajców przy każdym niemal jest wzmian­
ka o ich potomkach, którzy przez swe zacne czy­
ny poświęceń a się u s i ł o w a l i  z m y ć  h a ń b ę  
ze  s w e g o  i m i e n i a .  Czyż nie lepiej pobudzać 
do zmycia hańby z imienia przez czyny poświę­
cenia się, jak p r z y g ł u s z a ć  sumienie, jak od­
stręczać od rehabilitacyi i restytueyi za winy oj­
ców ?

Sądzimy, że odsłaJać i wykazywać piękną 
stronę przeszłości naszej jest rzeczą bardzo chwa­
lebną , lecz w historyi wyznać należy w s z y ­
s t ko ,  bez względu na to, czy ono jest piękne, 
lub szpetne, czy komuś sprawi przyjemność, lub 
go oburzy. Historya powinna być p r a w d z i w ą ,  
bez względu na to, w czyje ręce się dostanie. 
My znamy jednę tylko prawdę i tę gotowi je­
steśmy głosić zarówno chłopom jak hrabiom. 
Hr. Dębickiemu wolpo postępować inaczej.

My dążymy do t‘ego, aby całe społeczeństwo 
polskie znało n i e f a ł s z o w a n e  dzieje Ojczy­
zny, aby pokochało ją taką, jaką ona była rze­
czywiście, a dążyło Jo naprawy tego, co w niej 
złem było. Wolno znowu hr. Dębickiemu tę me­
todę nazywać pisaniem „paszkwilów" — dla nas 
sąd jego pozostanie obojętny. Zamiarem naszym 
tutaj było jedynie wykazać, że motywa hr. Dębi­
ckiego nie są oparte na... p r a w d z i e ,  że, prze­
ciwnie, głoszenie prawdy uważa ich autor za... 
z b r o d n i ę !

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  30 marca.

Ni mcy dostarczają obecnie najbardziej sensa­
cyjnych wiadomości. Scosunek korony do stron­
nictw zaczyna tam przybierać niebywałe w kon­
stytucyjnych państwach lormy. Wiadomo, że 
skutkiem ustąpienia L e v e t z o w a ,  składa się 
prezydyum parlamentu z przedstawicieli tych 
stronnictw, które oświadczyły się przeciw kultowi 
ks. Bism .rka.

Prezydentem i drugim wice-prezydentem są 
członkowie centrum, pierwszym wice-prezyden­
tem jest wolnomyślny. Szło więc o to, czy t a ­
k i e  prezydyum ma się przedstawiać cesarzowi, 
jak tego był zwyczaj. Otóż dzisiejsze depesze 
donoszą nam, że cesurz p r z y j m i e  to prezy­
dyum w dniu 1 kwietnia i zaprosi je na obiad 
dworski, w y d a n y  n a  c z e ś ć  ks.  B i s m a r k a .  
Zdaje s!ę, że nie jest zamiarem cesarza sprawić 
tem przyjemność nowemu prezydyum parla­
mentu, które w arcy-niemiłem znajdzie się poło­
żeniu.

Równocześnie postawił cesarz na ostrzu mie­
cza sprawę wniosku K a n i t z a .  Dzisiejsze tele­
gramy donoszą, że kanclerz oświadczył się .z ca­
łą stanowczością p r z e c i w k o  temu wnioskowi, 
co znowu pogniewa srodze agrarzystów. Rządowi 
cesarstwa gotowo prędzej braknąć sprzymierzeń­
ców w parlamencie, niż się tego mógł spodzie­
wać.

Z  Petersburga.
D z i e w i ę ć d z i e s i ę c i u  d z i e n n i k a r z y  i 

l i b e r a ł ó w  r o s y j s k i c h  zdecyd wało się na 
-rok bardzo ważny, m;anowicie wniosło do cara 
za pośrednie wem komisyi próśb m e m o r y a ł  o 
stosunkach prasowych oraz p r o ś b ę  o d o k o ­
n a n i e  l e w i z y i  u s t a w  p r a s o w y c h .  W me- 
moryale wytoczono skargi p r z e c i w k o  g ł ó ­
w n e m u  z a r z ą d o w i  p r a s y ,  zarzucając mu, 
że prześladuje prasę i wolną myśl rosyjską i przy 
wykonywaniu obowiązków cenzury powoduje się 
względami osobistej natury. Zarząd prasy nie 
może się wyemancypować z pod wpływu rozmai­
tych dygnitarzy i ministrów rosyjskich. Tak np. 
jeden minister żąda żeby nie pisano nic o cho­
lerze, drugi domaga się, żeby przemilczano o li- 
Lwidacyi pewrego Towarzystwa ubezpieczeń — 
i zarząd prasy zawsze okazuje gotowość zastoso­
wania się do tych życzeń osobistych. Dalej me­
moryał zwraca na to uwagę, że według ustawy

prasie przysługuje prrwo krytykowania działalno­
ści ministrów i dzienniki nieraz z prawa tego 
korzystają; ale jeden minister stoi poza wszel­
ką krytyką, mianowicie minister s >raw wewnę­
trznych, poa eważ zarząd prasy podporządkowa­
ny jest ministerstwu spraw wewnę rznych i skut­
kiem tego nie dopuszcza najmniejszej wzmianki 
krytycznej o działalności ministra spraw wewnę­
trznych.

Otóż petenci żądają, dla zapewnienia właściwe­
go stanowiska prasie: po pierwsze: ażeby wyda­
wanie dzi nników nie zależało nadal od zezwo­
lenia zarządu prasy, lecz ażeby prawo to przy­
sługiwało każdemu obywatelowi, jedynie pod wa­
runkiem za uadomienia zarządu prasy o zamiarze 
wydawania dziennika, i powtóre: ażeby przyzna­
no prasie zupełną wolność, ograniczoną tylko ko­
deksem prasowym, którego projekt petenci uło­
żyli przeważnie na wzór przepisów kodeksu fran­
cuskiego.

Prośbę powyższą wręczono, jak powiedzieliś­
my, komisyi próśb, a szef tejże komisyi generał- 
adjutant R i c h t e r  podobno przedstawił ją już 
carów1. Należy się więc rychło spodziewać w tej 
sprawie decyzyi carskiej.

Z wydawców gazet tylko dwaj podpisali pety- 
cyę, mianowicie wydawcy Nowosti i Petersb Ga­
zety. W liczbie poJpisów znajdują się podpisy 
adwokata S p  a s o w i  cza,  byłego współpracowni­
ka Gołosu B i l  b a s ó w  a, głośnego pisarza G r i  
g o r o w i c z a  i inne.

Minister oświaty D e 1 i a n o w rozesłał o k ó l ­
n i k  do kuratorów wszystkich okręgów nauko- 
wyc h z Zawiadomieniem, iż car nakazał, ażeby 
rezolueye jego, pisane na marginesach raportów, 
dotyczących spraa o ś w i a t y  l u d o w e j  i s z k o l ­
n i c t w a ,  były niebawem podawane do publicznej 
wiadomości. To samo praktykuje się już od paru 
tygodni w ministerstwie sprawiedliwości i w mi­
nisterstwie spraw wewnętrznych. Wynika z tego, 
że car Mikołaj nie myśli otaczać swych opirij i 
postanowień taką tajemniczością, jak to czyniono 
za poprzedniego panowania i że bądź co bądź 
uważa j a w n o ś ć  za ważny czynnik w życiu pań- 
stwowem.

Kronika.
K r a ltO w , 30 marca.

Walne zebranie członków Sokoła krakowskie -
go odbędzie się jutro w niedzielę o godzinie 3 po 
południu w sali własnej przy uliey Wolskifj W in­
teresie instytucji, tak świetnie się rozwijającej i z 
każdym rokiem wyk.izująoej postęp rzetelny w za­
daniach, któryoh kręgi coraz szerszemi się stają, 
należy pragnąć, aby na zebranie to przybyli najli­
czniej obywatele Krakowa, tak gorliwie dotąd po­
pierający dzielne to Stowarzyszenie. Od wyboru za­
rządu, to jest od powołania do steru ludzi powa- 
inyob i pojmujących doniosłe znaczenie Sokoła, za­
leżeć musi ualszy rozwój i suma publicznego poży­
tku, jaki przynosić winien. Dotychczasowy zarząd 
prawdziwie zaszozytną ma już kartę w dziejaoh tej 
instytucji, jesteśmy więe wyrazem opinii szerokich 
sfer obywatelskich Krakowa, gdy zaznaczamy, iż pod 
przewodniotwem dr. W ".wrzyńca Stycznia Sokćł nasz 
powioren pozostać i nadal, a jutrzejsze wybory dać 
powinny zasłużonemu prezesowi pcmoo w obywate­
lach, równie jak on gorliwie i bezinteresownie pra- 
oującyoh dla wzniosłej idei.

Akademia umiejętności w Krakowie. We wto­
rek dnia 2 fw iettia o godz. 6 wieczorem odbędzie 
się posiedzenie zwyczajne wydziału filologicznego. 
Porządek dzienny: Prot. dr. J. Treńak: „Do genezy 
młodzieńczych utworów Bohdana Zaleskiego". Prof. 
dr. L. Malinowski „Glossy polskie w rękopisie Bi­
blioteki Ossolińskich Nr. 379 z r. 1438“. Nastąpi 
posiedzenie ściślejsze.

Walne zgromadzenie ozłonkow Towarzystwa przy­
jaciół sztuk pięknyoh w Krakowie odbędzie się w 
poniedziałek dnia 1 kwietnia o godz. 8 wieczorem 
w gmachu „Sokoła". Porządek dzienny: Statut To­
warzystwa przyjaciół sztuk pięknych i jego wady. 
Zgromadzenie to odbędzie się w obeoności delegata 
rządowego i po zatatwieniu wszelkioh wymaganyoh 
ustawą formalności. Zaprasza na zgromadzenie ko­
mitet, złożuny z ozłonków Towarzystwa. Na czele 
stoi p. Antoni Piotrowski, artysta malarz i członek 
Tow. przyjaciół sztuk pięknych.

Rada nadzorcza Towarzystwa zaliczkowego
w Krakowie ukonstytuowała się wczoraj na pierw- 
szem swojem posiedzeniu po ostatniem walnem zgro­
madzeniu. Przewodniczącym wybrany został adwo- 
xat dr. Ko p f f ,  zastępcą tegoż poseł dr. August 
S o k o ł o w s k i ,  sekretarzem p. Ma o h n i e w i o z ,  
zastępcą prof. Me d we o k i .  W skład komisyi kon­
trolującej weszli pp.: Z . w > ł o w, i k i ,  Goe t z e ,  
G a b l e n z ,  K ł o s o w s k i  i H a l s k i ,  delegatami 
(cenzorami) wybrani zostali pp.: R z ą o a ,  F l a c h  
i G e t t l i c h ,  zastępcami tychże pp.: F e d e r o -  
wi oz  i Aleksander P a j ą k .

Towarzystwo lekarskie krakowskie odbędzie 
we środę doia 3 kwietn:a br. o godzinie 6 wieczo­
rem w sali Śniadeokich Collegium novum posie­
dzenie zwyczajne, na którem prof. dr. Ponikło okaże 
tablicę objaśniającą rozdział chorych, leożonych w 
roku 1894 w szpitalu św. Łazarza i św. Ludwika, 
pochodzących z Krakowa lub jego najbliższej «ko- 
lioy; poczem mówić będą: 1) prof. dr.'Jazuboweki: 
Sprawozdanie z doświadczeń przeprowadzonych su­
rowicą lecznrzą w szpitalu św. Ludwika dla dz!e:i 
w Krakowie; 2) di. Galryszewski: W sprawie le 
ozeuia wrzodów goleniowych (z demonstracyą)

Z uniwersytetu. P. Franciszek Józef Janezy, ro­
dem ze Sromowiec Wyżn'cb, p. Leopold Józef Steina- 
berg, rodem z Nowego Targu, p. A. Hnatyszek, ro­
dem z Rumna w Galicyi, i Kazimierz Adam Stefan 
Wernicki, rodem ze Lwowa, otrzymali na uniwersy­
tecie Jagiellońskim stopień doktorów wszeih nauk 
lekarskich.

P. Franciszek Bardel, rodem z Mikluszowio w 
Galiiyi, otrzymsł stopień doktora praw.

P. Juliusz Szermaot uzyskał na wszechnioy wie­
deńskiej stopień doktora wszech nauk lekarskich.

Przy pomniku Mickiewicza rozpoczęto dziś ro­
boty celem zdjęcia posągu wieszcza, oraz grupy 
„Oświata". Pomnik znów będzie oszalowauy deska­
mi, >— Bóg tylko wie, na jaki przeciąg czasu.

Koncert Bolesława Domaniewskiego odbędzie 
się w środę dnia 3 kwietnia w sali hotelu Saskie­
go. Progrem bardzo urozmaioony. Uczennica Lukki 
pani Marya Burkat Zalewska przyjęła współudział 
w koncercie i odśpiewa Mozarta aryę Hrabiny z 
„Wesela Figara" i Belliifiego aryę z op. Sonam-

bula „A non crtdea". Dyr. Żeleński dyrygować bę­
dzie osobiście uwerturą swoją „Echa leśne". Chór 
męski Tow. muzycznego odśpiewa kilka utworów, 
jak Masseneta „L’amour“, Koaohata „Der sakrisohe 
Bass“ itp. Konoertant odegra między innemi słynny 
koncert Rubins'.eina, który na zaproszenie kompozy­
tora i pod tegoż dyrckoyą grał w jego koncercie ju­
bileuszowym.

Bilety do nabyoiz w kancelaryj Tow. muzycznego 
plac Szozepański, 1. 3, codziennie od godz. 12—1
1 od 5 — 6.

Koncert Ireny Abendroth zapowiada się tak 
świetnie, że zachodzi obawa, ii dla zgłaszających 
się w ostatniej chwili zabraknąć może biletów. Dla­
tego też zwracamy uwagę sych wszystkich, którzy 
zamierzają być na koncercie znakomitej śpiewaczki, 
a nie mają biletów, aby się po nie jak najspieszniej 
zgłosili do księgarni p. Krzyżanowskiego.

Program koncertu jest następujący: 1) Rossini: 
Arya z opery „Semiramis", odśpiewa Irena Abend­
roth. 2) a) Stojowski: „luterniede", b) Berson: 
„Menuet", c) Moszkowski: „Caprlee espagnol", ode­
gra dr. Franoiszek Bylicki. 3) a) Rock: Pieśni 
szwedzkie, b) Żeleński: „Czarna sukienka", o) Kra- 
tzor: „Skrzypki swaty", d) Gunio wio*: Tęsknaty u- 
łańskie", odśpiewa Irena Abendroth. 4) Gouned- 
Liszt: Walc z „Fausta", odegra dr. Franciszek by- 
licti 5) Verdi: Arya z opery „Eruani", odśpiewa 
Inna Abendroth.

Poozątek o godzinie pół do ósmej wieczór Ceny 
miejsc: Krzesło w pierwszymi rzędach 3 złz., w na­
stępnych 2 złr., krzesło na galeryi 1 złr. 50 ot, 
wstęp na galeryę 1 złr.

Na wystawie obrazów w Sukiennicach jutro 
w niedzielę o godzinie 12 w południe odegra „Har­
monia" następująoe Etwory: Mars* z opery „Sprze- 
dana niewiasta" Smetany, wsie z operetki „Jabuca" 
J. Straussa, Minuet i Gawot z opery „Pajace" 
Leoncaralla, „Tauieo hiszpański" (Danses espsgno- 
les) ur 1 Moszkowskiego, „Mazurka koncertowa" 
C. M. Webera, „Głosy galioyjskie" potpouri nkł. p. 
W. Ondraozka.

Zniżenie cen jazdy dla pielgrzymów do Kal- 
Wb. yi. Z powodu odbywanych pielgrzymek do Kal- 
waryi w ozasie od 7 do włącznie 12 kwietnia br. 
wydawane będą na stacjach i przystankach linii 
Friedek-Mistek— Bielsk—Kalwarya i Dziedzice—Ży- 
wiec-Zabłocie znacznie zniżone bilety do pociągów 
rozkładem jazdy wskazanych, na jazdy do i z Kai- 
waryi Zebrzydowskiej, jakoteż karty tam i napowrot 
do Kalwaryi Zebrzydjwskiej, ważne na dni pięć. — 
Oprócz tego kursowsć będzie 12 kwietnia br. osobny 
pociąg osobowy, również zt zniżona ceną jazdy: od­
jazd z Bielska o godzinie 6 m. 35 rano, przyjazd 
do Kalwaryi Zebrzydowskiej o godz 9 m. 22 przed 
południem i odjazd z Kalwaryi Zebrzydowskiej o g.
2 po południu, przyjazd do Bielika o godzinie 4 
m. 50.

Zmarli. N i h a d - p a s r a  (Seweryn Bilińaki), 
stryj prezydenta kolei państwowych JE. dr. Leona 
Bilińskiego, zm«rł dnia 14 bm. w Konstantynopolu, 
przeżywszy lat 80. Zmarły był kolegą Smolki i 
Ziemiałkowskiego, i w r. 1848 odegrał wybitną po­
lityczną rolę i był posłem do Rady państwa w Wie­
dniu i Krcmieryżii. Po wypadkach r. 1848 opuseił 
Austryę i wstąpił do armii lureckiej, odebrawszy 
wykształcenie wojskowe w szkole oficerów sztabo­
wych w Paryżu. W aimii tureckiej dosłużył się 
stopnia generała. W r. 1878 brał udział w wojnie 
turecko r syjskiej, jako szef oficerskiego rzUbu ar­
mii Abaul Kherima. Po woj ?ie udał się jako ce­
sarski komisarz do Sofii, gdzie dla swoich wysokich 
zalet osobistych zdobył sobie ogólne poważanie i 
zjednał przyjaźń ks. Aleksandra Battenberga. Mimo, 
że ś. p, Biliński ożeniony był z Angielką panią 
S mdison, starał się dzieoi wychować po polsku. Naj­
starszy syn jego Alfred lata młodzieńcze spędził przy 
rodzinie obecnego prezydenta w Galioyi. Ohconie jest 
tureckim radcą legaoyjnym w Bnkareszoie. S? p. Se­
weryn Biliński na własne żądanie zaopatrzony zo­
stał św. sakramentami.

Ignacy Ko n o z y k r .  w z k i ,  rzeczy wisty radoa 
stanu, naczelnik b. komisyi skarbu, dyrektor b. ban­
ku polskiego i warszawskiego kantoru banku pań­
stwa, emeryt, zmarł w Warezawie dnia 18 b. m., 
przeżywszy lat 73.

Żona jego Teofila z Odrowążów-Kietlińskich K o n- 
o z y k o w s k a  zmarła tamże dnia 28 bm., przeżyw­
szy lat 56, a brat jej Stanisław Odrowąż K ie  t l i ń-  
ski ,  adwokat przysięgły, zmarł w Warszawie dnia 
14 bm., przeżuwszy lat 58.

Rada miejska lwowska na posiedzeniu we 
czwartek uchwaliła przeznaczyć kwotę 1000 złr. 
na budowę gimnazyum polskiego w Cieszynie. Spra­
wa budowy pomnika Al. hr. Fredry obudziła żywą 
dyskusję. Imieniem komisyi zaproponował p. Raw­
ski, ażeby pomnik stanął na placu Ak idamiokim, 
gdzie obecnie znajduje się studnia, natomiast kan. 
Mazurak wyraził życzenie, aby pumnik naszego Mo­
liera stanął u wylotu ulicy Akademickiej (w końcu 
wałów). Rada uchwaliła, ażeby pomnik stanął na 
placu Akademickim. Sprawą pomnika Fredry zaj­
muje się lwowskie Koło literackie. Dalej postano­
wiła Rada utworzyć drugą posadę etatową przy 
muzeum przemysłowym miejskiem, o rocznej pensji 
60o złr. z dodatkiem na mieszkaniu. Na posiedzeniu 
poufnem syndyfciem gminy m. Lwowa wybrany zo­
stał dr. Aleksander Pomianaeki.

2 Tarnopola donoszą do Gazety Narodowej: 
W środę 27 b. m. przybył tutaj radca szkolny ze 
Lwowa p. Lewicki celem przeprowadzenia śledztwa 
dyscyplinarnego przeciw tutejszemu proiesorowi so- 
minaryum nauczycielskiego Szafranuwi o ogłoszenie 
przez tegoż artykułu z podpisem swoim w Kur. 
Lwowskim, podającego przebieg konferencji grono 
nauczycielkiego, na której miano jednogłośnie oświad­
czyć się przeciw oddaniu sprawy studentów sądo- 
w:, a czego jedynie tylko ks. Librewski się do­
magał.

Przedwczoraj zapadła uchwała grona nauczyciel­
skiego tutejszego seminaryum. wykluczająca uczniów 
tegoż seminaryum: Kellera i Adamskiego, n któ­
rych zeszłego miesiąca odbyły się rewizje domowe, 
przedsięwzięte przez starostwo, jako władzę poli­
cyjną.

Seminaryum nauczycielskie w Tarnopola ma zo­
stać zwinięte, a natomiast w Czortkowie będzie 
utworzone. Wiadomość tę notuje także Uałyczanyn.

Z Warszawy. Główny zarząd do spraw praso­
wych w dn. 18 bm. ndziefił synowi radcy stanu, 
Aleksemu i żonie jego Elżbiecie, małżonkom Aakon- 
ozenBkim, pozwolenie na wydawanie pod prewencyj­
ną cenzurą gazety codziennej w języku rosyjskim 
p. t. Warszawskij Listok. Redaktorem będzie p. 
Askonczenskij.

Z Rzymu donoszą, iż papież postanowił utworzyć 
tam osobne Colltgium Rutenum, mogące pomieścić
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40 wychowanków obrządku gr.-k&t. i że na ten < 
przeinaczył 300 000 franków Kolegium to będzie 
umieszczone % klasztorze 0 0 . Bazylianów.

Nowy uniwersytet w Rumunii. Z powodu 25- 
leoia swego panowania król Karol rumuński w ysta­
w ił miastu Bukaresztowi z własnej szkatuły w spa­
niały gmach uniwersytecki, urządzony z wielkim 
przepychem i wedle najnowszyeh wymagań hygie- 
ny, budownictwa i nauki. Prócz tego uposażył go 
wieczystą rentą w wysokości 50 tysięcy fr. r  ocznie. 
Gmach, rodzaj ogromnego pałacu, zbudowany na 
wzgórzu, naprost rezydencyi, został 26 bm. w obec­
ności całej rodziny królewskiej i wszystkich dygni­
tarzy państwa uroczyście Dońwięcony i eddany do 
użytku młodzieży. P rzy otwarciu król Karol miał 
mowę, w kiórej zaznaczył, iż najpiękniejsza to w je ­
go życiu uroczystość, obchód zwycięstwa., nauki i 
zachęcał młodzież, aby przed wszystkiem m iała na 
oku rozwoj krajowego dobrobytu i wysoko niosła 
sztandar wiedzy, daleko wyższy i szlachetniejszy ud 
sztandaru wojennego.

Straty japończyków w wojnie. W edług urzę­
dowego zdania sprawy —  wynoszą straty  wojska 
japońskiego w teraźniejszej wojnie z Chinami od 21 
Wifceśnia r. z. do marca rb. 541 zabityeh i 131 zmarłych 
wskutek ran i 981 zm arłych wskutek chorób. O po­
stępie zaś Japonii na polu medycyny świadczy oko­
liczność, iż gdy w wejnie domowej przed 20 laty 
zmarło z ran 10 7 5 % rannych, obecnie śm iertel­
ność między nimi zeszła do 2 7 2 %.
 rlle dzieci rodzi się rocznie ? Międzynarodowe
Towarzystwo statystyczne w Paryżu zajęło się tern 
pytaniem i doszło do w niosku, że ua całej kuli 
ziemskiej rodzi się przez rok 36 milionów dzieci, 
czyli aa jednę minutę wypada około 70 dzieci, a 
ua sekundę więcej niż jedno dziecię. Gdyby wszyet 
kie te dzieci miały kołyski, to ustawiwszy je obok 
siebie, u tzo rzy łby  się łańcuch wyrówuywŁjący d łu ­
gości równika z emskiego. Gdyby wszystkie matki z 
dziećmi ua rękach zaczęły iść np. przez P zry i, to 
od chwili wejścia do m iasta pierwszej matki, a 
wyjścia ostatniej, upłynęły ny cztery lata.

Błąd druku. We wczorajszym feletonie naszego 
dziennika „Obrona Warszawy w 1794 r.“ na szpal­
cie drugiej, w wierszu dziewiątym od dułu, zaszedł 
błąd. Wydrukowano „a mąż jej P a w e ł “, należy 
zaś czytać P i o t r .

Mianowania. Namiestnik zamianował praktykan­
ta  konceptowego przy krakowskiej dyrekcyi pohcyi 
Stefana Dziewińskiego, koncepislą policyi.

Ropartoar taatru krakowaklego.

W n i e d z i e l e  31 marca „Mazepa", tiagedya 
w 5 aktaoh J, Słowackiego. (Występ p. Pankie­
wicz).

1  u i e i c i  Milowe, literackie i artysty®.

—  Poezye G. Zielińskiego. Rodzina ś p. Gu 
stawa Zielińskiego powżięła zamiar sporządzenia cal 
kowitej edyoyi pism tego poety, która objęłaby dru­
kowane już poemata: „Kirgiz", „Stepy", „Jan z 
Kępy", „Giermek", „Koń beduini11, „Samobójca" i 
„Pokusa", a niemniej i utwory całkiem dotąd nio- 
znane, bo pozostałe w rękopisie. Takie kompletne 
wydaiie jest tern więcej dla literatury uaszej pożą 
dane, że wiele ulotnych poezyj Zielińskiego ukrywa 
się po czasopismach.

—  Pogadanki o rzeczaeh na tle życia i oto' 
czenia wychowanka Podręcznik dla nauczycieli sz\ół 
peoiątkrwyeh, wydany przez Andrzeja G lińskiego. 
W Bochni. Nakładem i drukiem W. Pisza. 1895

Z dziełka tego, o 176 stronicach, nauczyciel może 
czerpać obficie osnowę do nauki dostrzegania szcze­
gólnie na niższych stopniaoh nauki w szkołach lu­
dowych pospolitych.

Dział ekonomiczny.
Wydział Związku młynarzy odbył dnia 25-go 

b. m. posiedzenie pod przewodnictwem prezesa 
ordynata Tadeusza Czerkawskiego Golejewskiego.

Uchwalono lokować fundusze Związku w Ban­
ku krajowym; tam też mają człuiikowie przesy­
łać wpisowe i wkładki do Związku młynarzy tu­
dzież prenumeratę na „Gazetę Młynarską".

Wydawnictwo tej gazety powierzono dotych­
czasowemu redaktorowi Z. Korosteńskiemu, który 
podjął się i nadal prowadzić tę redakcyę na ra­
zie całkiem bezinteresownie.

Wydział wybrał 30 delegatów i wyznaczył im 
na razie 62 powiaty, w których mają zjednywać 
członków dla Związku i pośredniczyć pomiędzy 
nimi a Zarządem centralnym, względnie W y­
działom.

Z targów zbożowych. K r a k ó w ,  26 marca. 
Płacono za 100 kilogr. netto: Pszenica od 790  
do 8'50. Zyto od 6-70 do 7-20. Jęczmień od 5-85 
do 6*50. Owies z opłatą akcyzową od 6 50 do 
7 20. Groch od 7-— do 1 0 — .Tatarka od 7- — 
do 8-— . Proso od 6 '— do 7-—. Fasola od 8-— 
do 12 —. Jagły od 11-— do 13*— . Siano od
— — do 3-—. Słoma od — • — do 2 20. Koni­
czyna na paszę od — •— do 3 60. Ziemniaki za 
hektolitr od 1-80 do 2 — . Jaja za kopę od 140 
do 160 . Marł; za garniec od 3 50 do 4*25. Spi­
rytus na 95° Tralesa za hektolitr od — •—  do 
8 0 — . Okowita na 75° Tralesa za hektolitr od
— — do 60-— . Tymotka nasienna za 100 klgr. 
od —1— do — •— . Wyka o d —.— d o — . 
Koniczyna nasienna biała za 100 klgr. — •— do 
40' —. Koniczyna’ nasienna czerwona za 100 klg. 
— •— do — •— . Kukurudza za 100 k lg r.— • — 
do —•— . Rzepak zimowy od — *— do — \—. 
Rzepak jary od —•— do —•— . Kapusta w gło­
wach świeża za kopę od —•— do — *— .

— Z teatru. Na drugi występ gościnny p. M, 
P a n k i e w i c z  wybrała sobie rolę Klary w „Wła­
ścicielu Kuźnic" Ohneta. O ile pierwszy występ dał 
artystce sposobność rozwinąć szeroko zasoby tecL 
niki aktorskiej w odtworzeniu skombinowanej z roz­
licznych czynników nerwowej natury Ady, o tyle 
rola Kiary, spokojniejsza w całem sw; m ujęciu i 
przeprowadzeniu, oparta na refiekByi, daje artysee 
możność popisania się z intekgencyą artystyczną 
z tern chłodnem i spokojnem ale pewDem siebie 
wyzyskaniem odcieni psychicznych charakteru Klary 
Z porównania tych dwóch kreacyj p. Pankiewicz 
wynika, że Sudermannowcka Ada daleko lepiej le 
ży w jej charakterze, niż spokemieisza Klara. 
W grze p. Pankiewicz znać było wczoraj usiłowa­
nie stworzenia “koncentrowanej psychicznie postaci, 
ale zarazem widocznem było, że przychodzi jej to 
z pewnym przymusem, że Klary nie opanowała 
dostatecznie w kierunku psychologicznym. Obok mo­
mentów w całem słowa znaczeniu doskonałych, były 
także dyssonanse, jak np. scena kimiczna aktu II, 
gdzie artystka nie zaakcentowała należycie wstrętu, 
jaki w mej budzi zbliżenie się Filipa.

Z pomiędzy współgrających p. Moiska w roli 
Atanais, p. Sobiesław jako książę de Bliguy, p. 
Mielewski jako Oktawiusz, a p. Trapszówna jako 
Zuzanna, bardzo aobrze wywiązali się z zadania. 
Filipa Derbleya grał z uczuciem dawny przedsta­
wiciel tej roli p. Rrgier. (w p )

—  Ważne odkrycie naukowe. Młody lekarz 
wiedeński dr. Aleksander M a r m u r e k  pracujący 
obecnie w instytucie Pasteura w Paiiżu, zakemu 
uikował w Societć de Biologie wiadomość o wa- 
żnem odkryciu, i:tóre może mieć doniosłe znaczenie 
naukowe i praktyczne Dr. Ma>morek oświadczył, że 
udało mu się otrzymać kulturę zarazka ohorób za­
raźliwych. zwanego Strepłococcus pyogenes czego 
dotychczas nauka nie osiągnęła była, a zarazem wy­
naleźć antidotum , które ma działanie, jakiego nie 
przypuszczano na podstawie dotychczasowych badań, 
gdyż jedna dzies ęoiomiliara; wa oz óć kubb z es > 
oentimetra tego preparatu zabija królika.

Streptoooccus teu, jak dzisiaj powszechnie uznano, 
jest przyozyną traumatycznego zatrucia krwi, jakoteż 
zatrucia krwi pizy gorączce połogowej, występuję 
tzkże obok ?ara»ka dyfteryi (bacillus Loffler'a) i 
wywołuje te formy dylteryl na które środek Beh- 
ringa okazuje się bezskutecznym.

Dr. Marmorek nazwał wynaleziony przez siebie 
środek leczniczy a n t i s t r e p t o o o o o y n ą  Obeonie 
dokonywają się w szpitalach paryskich pod kierun­
kiem geneialnego inspektora sanitarnego dra C h a n  
t s m e s s e  próby i badania nad działaniem nowo 
wynalezionego środka leczniczego i jak na poezątek 
próby te dały jak najpomyślniejsze wyniki.

Dr. Marmorek kończył nauki lekarskie na uniwer­
sytecie wiedeńskim był asystentem profesor* Ch r o  
b a k a ,  a obecnie jest operatorem ginekologicznej 
kliniki prof dra P o z z i  w Paryżu; obok tego zaj 
muje się badaniami bakteryologicznemi w instytucie 
Pasteura

— „Biedronie". Pod powyższym tytułem rozpo 
częlo Ateneum  druk najnowszej powieśoi Sewera, 
osnutej, jak większość utworów sympatycznego po 
wieściopmarza, na temataoh ludowych. Tryskająca 
życiem fabuła, pełen werwy tok onowiadania. maln 
jąoego szarą dolę wiejskiego chłopięeia, skazanego 
na tułaczkę i poniewierkę, cechują ten utwór, który 
wzbogaca naszą powieściową literaturę dziełem ar- 
tyst/eznem niepospolitej wartości, w którem talent 
Sewera błyszczy całą pełnią świeżości, uczucia i 
fantazji.

S p o s t r z e ż e n ia  m e te o ro lo g ic z n e .
(podłig obaerwatoryua krakowskiego), 

Kraków dnia 30 marca.
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Telegramy „Nowej Reform; jf
(Telegramy własne „N. Beform yu.)

Wiedeń, 30 marca. Pos. L u e g e r  otrzymał 
dzisiaj 275 petycyj podpisanych przez wielką liczbę 
n a u c z y c i e l i  l u d o w y c h  z G a l i c y  i. Pety­
c ja  brzm i:

W y s o k a  I z b o !  Ustawa państwowa o szko­
łach ludowych z 14 maja 1869 określa w §§: 
55, 1 : „Najniższa pensya, poniżej której żadnej 
gm ink zejść nie wolno, powinna tak być wy­
mierzona, aby nauczyci; le i pomocnicy, wolni od 
bocznych zajęć, całą swoją siłę zawodowi swemu 
poświęcać, a pierwsi z nich także rodzinę, stoso­
wnie do miejscowych stosunków, wyżjwić mogli."

Nauczyciele słusznie mogą na to się powołać, 
że § ten w Galcyi nie zyskał dosiatecznego 
uwzględnienia.

Od lat wnosimy petycye o polepszenie naszych 
żebraczych płac (Knechtengehalte), o uregulowa­
nie stosunków prawnych, o zniżenie lat służby.— 
lecz bezskutecznie. O s t a t n i a  s e s y a  s e j m o ­
wa  z u p e ł n i e  z a w i o d ł a  n a s z e  n a d z i e -  
j e, że zyskamy od Sejmu spełnienie naszych n- 
prawnionych żądań. Dlatego poważamy się z peł- 
nem zaufaniem przedłożyć Wysokiej Izbie naszą 
najuniżeńszą prośbę o przyjście z pomocą.

Położenie szkolnictwa w żadnym kraju monar­
chii nie jest tak krytyczne, jak w Galicji.

Na dowód tego pozwalamy sobie powołać się 
na sprawozdenie Rady szkolnej do Wysokiego 
Sejmu. Blisko 4 miliony a n a l f a b e t ó w ,  3 ty­
siące gmin b e z  s z k ó ł ,  2 tysiące systemizowa- 
nych klas zamkniętych, tysiąc indywiduów bez 
ustawą określonej kwalifiacyi pełni funkeye nau­
czycieli. Zawstydzającem jest w wysokim stopniu, 
że ludność wieiska tutaj na tak niskim stopniu 
oświaty stoi i że brak nauczycieli z każdym ro 
kiem większe przybiera rozmiary.

Temu stanowi rzeczy jednak zapobiedz można 
jedynie przez polepszenie materyalnego położenia

stanu nauczycielskiego. Wyjąwszy większe mia­
sta, pobierają nauczyciele prawdziwie pensye że­
bracze (KnećhtengJialts), a mianowicie na wsi 
250 do 300 złr; w miastach i mosteczkach 300 
do 450 złr.

Ponieważ nie jest możliwem, jak mówi wspo­
mniany wyżej §. 55, utrzymać rodzinę bez po­
bocznego zajęcia i poświęcić wszystkie siły swe­
mu powołaniu; przeto uregulowanie płac naszych 
według tak zwanego systemu klasyfikacji osobi 
stej, jam istnieje n. p. w Niższej Austryi, byłoby 
pierwszym i najniezbędniejszym krokiem do po­
lepszenia naszego położenia, a zarazem podnie­
sienia powagi szkoły.

System klasyfikacji osoDistej, oddawna już za­
prowadzony dla wszystkich kateguryj urzędników 
państwowych, a zapewniający równe płace la- 
dziom z ' sdnakkm ukwalidkowaniem i jednakie 
zajmującym posady, przedstawia jedyną rękojmię 
słusznego wymiaru wynagrodzenia. Umożliwia on 
zarazem awansowanie, odpuwiadające starszeństwu 
służby, zapewnia nauczycielowi właściwe stano­
wisko w społeczeństwie, wzmaga zapał i gorli­
wość i niewątpliwie przyczyni się do zapełnienia 
braku sił nauczycielskich

Zmniejszenie czasu wysługi emerytury na 30 
lat, jak mają nauczyciele szkół średnich, niemniej 
ważnem jest dla podniesienia szkolnictwa ludo­
wego, gdyż po 30 latach służby siły nauczyciela 
zwykle są tak osłabione, że nie może być już 
mowy o skutecznej i pożytecznej jego działalno­
ści. Obecnie w liczbie 6 OuO nauczycieli jest tyl­
ko 7 emerytowanych, którzy wysłużyli 40 lat; 
wynosi to zaledwie 0-11%.

Wielka nasza bieda, która się z roku na rok 
pogorszą, zmusza nas najpokorniej prosić Wyso­
ką Izbę poselską, ażeby laczyła zmienić §. 55 
państwowej ustawy o szkołach ludowych i uchwa­
liła. co następuje:

1) Dokładne o k r e ś l e n i e  m i n i m a l n e j  
p i a c y  n a u c z y c i e l i  i młodszych nauczycieli, 
ażeby mogli być wolni od pobocznych zaięć, prze 
szkadzających im w pełnieniu obowiązków i po­
święcić wszystkie swe siły swemu powołaniu, 
mogąc utrzymać przyzwoicie rodzinę według po­
trzeb i warunków miejscowych.

2) Z m n i e j s z e n i e  c z a s u  w y s ł u g i  e m e ­
r y t u r y  n a  30 l a t .

3) Z a p r o w a d z e n i e  s y s t e m u  k l a s y f i ­
k a c j i  o s o b i s t e j .

Wiedeń, 30 marca. Dowiaduję się, że wice 
prezydent B o b r z y ń s k i  zarządził telegraficznie 
zasuspendowanie nauczyciela w seminarynm nau- 
czycelskiem w Tarnopolu, S z a f r a n a ,  który 
ogłosił list otwarty w sprawie procesu tarnopol­
skiego. ( Wiadomość tę podajemy z zastrzeżeniem  
Przyp re d ).

( Telegramy B iura  Korespondencyjnego.)
Wiedeń, 30 marca. W I z b i e  p o s e l s k i e j  

na dzisiejszem posiedzeniu przedłożył minister 
handlu kredyt dodatkowy do budżetu na r. 1895 
do tytułu „zarząd centralny".

D i p a u i i zgłosił wniosek dodatkowy do arty­
kułu 12 ustawy o bezpośrednich podatkach oso­
bisto-dochodowych. Wniosek przydzielono stałej 
t omisyi podatkowej.

Z porządku dziennego uchwalono po krótkiej 
dyskusji w drugiem i trzeciem czytaniu przedło­
żenie rządowe o zwrocie 222.000 złr., danych 
Karynlji tytułem bezprocentowej pożyczki.

Izba przystępuje do sprawozdania komisji bu­
dżetowej z petycyj różnych gmin o poparcie.

Referent wnosi wezwanie rządu, aby zbadał 
sprawę i gminom potrzebującym udzielił wsparcia.

P 06. C z e c z  poleca, aby rząd przez reguła- 
cyę rzek Galicyi zapobiegał corocznym wylewom 
rzek i w ten sposób usunął źródło nędzy wło­
ścian. Szczególniej żąda mowea uregulowania So­
ły, wzmiankuje o nędzy ludu wiejskiego w Ga­
licyi; oświadcza, że ta ludność z wielu miejsco­
wości zamierza wyemigrować do Kaukazu i przy­
jąć religię szyzmatycką.

Chociaż tutaj i agitacje w grze być mogą. 
przecież na dnie tego leży n ę d z a  w ł o ś c i a ń ­
s ka .  Pomucy użyczyu należy w dobrze zrozu­
mianym programie agrarnym.

P r z e d ł o ż e n i e  o w s p a r c i a c h  z po 
w o d u  p o w s z e c h n e j  b i e d y  p r z y j ę t o  
w d r u g i e m  i t r z e c i e m  c z y t a n i u ,  jak 
tez wniosek referenta; poczem Izba przystąpiła 
do obrad nad reformą poaatkową.

Wiedeń, 30 marca. Na dzisiejszem posiedzeniu 
Izby panów F a l k e n b a y n  wystąpił z wn;o- 
sLiem powołania komisji z 21 członków dla re­
formy podatkowej i wybranie tejże na dzisiej­
szem posiedzeniu. Wniosek jednogłośnie przy- 
jęto.

S o c h o r  referował o rządowym projekcie 
upaństwowienia telegrafów i telefonów, należą­
cych do prywatnych towarzystw.

Następnie Izba przyjęła w drugiem i trzeciem 
czytaniu projekt dotyczący ulg przy konwersyi 
długów tyrolskich.

Wiedeń, 30 marca. Cesarz sankeyonował usta­
wę o pobieranie dodatków do podatków od wy­
najmu mieszkań w K o ł o m y i .

Wiedeń, 30 marca. Komisya rolnicza Izby po­
selskiej obradowała wczoraj nad wnioskami Ro- 
sera 1 Dvorz -ka o zwołanie ankiety celem zba­
dania przyczyn upadku rolnictwa i przeciwdzia 
łanie przesileniu.

Minister rolnictwa Falkenhayn zaznaczył, że 
rząd dla celów rolniczych stosunkowo największe 
czyni nakłady. Rok rocznie dwie trzecie miliona 
wydaje się na melioracje. Główną przyczyna 
przesilenia jest niezwykle wysoka cena gruntów, 
k!ó a w żadnym nie stoi stosunku do przycho­
du i obdłużeiiia. Minister przyrzeka dać możli­
we poparcie projektowanej ankiecie.

Komisya uchwaliła po dłuższej rozprawie zwo­
łać ankietę i wybrała subkomitet z jedenastu 
członków złożony.

bubkomitet ukonstytuował się natychmiast, wy­
bierając prezesem Brenuera.

Wiedeń, 30-go marca. Cesarz otworzył dzisiaj 
przed południem w Kiiustlerhansie doroczną wy­
stawę wiedeńskiego Towarzystwa artystów w o 
becności ministrów Windiscbgraetza i M adej­
skiego.

Wiedeń, 30 marca. Księżna bawarska Gizela 
przybyła tu wczoraj wieczorom. Na dworcu po­
witał ją cesarz i odwiózł do zamku. Gizela od­
jeżdża dziś do Berna, gdzie 2 kwietnia odbędą 
się chrzciny nowonarodzonego syna arerksięcia 
Józefa Augusta. Na chrzciny te wyoiera się tak­
że cesarz a ;slryacki.

L in ., 30 marca. Woda na rzece Inn w ciągu 
poprzedniej doby opadła o 18 tm . Z Deggen- 
dorfu donoszą także o spadku wody na Dunaju. 
Stan wody na Dunaju w Lincu wynosi 330 cm.

Z Grein donoszą o znacznych uszkodzeniach 
HtlttiDgsJiIei odnogi kolejowej.

Bernu, 30 marca SI itkiem ciegłjch deszczów 
rzeki Morawa, Szwaroawa Iglawa i Taja nie­
zmiernie wezbrały. P o l Ostrawą Węgierską, pod 
Wessely i Zarazitz'em tamy zostały zerwane i 
kilka domów podminowanych. Iglawa zalała część 
miasta Trebicza. Zresztą poważniejsze niebezpie­
czeństwo obecnie jeszcze nie grozi.

Budapeszt, 30 marca. Na wczorajszem posie­
dzeniu Sejmu przy rozprawie nad petycją w 
sprawie węgierskiej akademii wujskowej sprawo­
zdawca Szasz imieniem komisji zażądał przeka­
zania tej peiycyi rządowi. Balogh wniósł rezolu- 
cyę wzywającą rząd do urzeczywistnienia pety- 
c>i. Rezolucję tę poparli Horanszky, Apponyi i 
Ugron. Po przemówieniu ministra Fejerrary’ego 
przyjęto WLiosek komisji, odrzucono zaś rezolu 
cyę B&logha.

Dziś koniec sesyi. W poniedziałek otwarta bę­
dzie nowa sesya. Ferye świąteczne rozpoczną się 
w przyszłą sobotę.

Budapeszt, 30 marca. Rzeki Kórós, Sawa i 
Odra wylały, komunikacja w kilku miejscach 
przerwana, straty znaczne.

Berlin, 30 marca. Na wczorajszem posiedze­
niu komisji dla ustawy o działaniach przewroto­
wych, odrzucono wszyutkiemi głosami przeciw 7 
paragrafy od 201 do 205, dotyczące pojedynków.

Berlin, 30 marca. P r e z y d y u m  p a r l a ­
m e n t u  w dniu 1 kwietnia p r z y j ę t e  b ę d z i e  
p r z e z  c e s a r z a  t uż  p r z e d  o b i a d e m  
d w o r s k i m ,  k t ó r y  m a  b y ć  n a  c z e ś ć  Bis- 
m a r k a  w y  da  11 y. P r e z y d y u m  o t r z y m a ­
ł o n a  t e n  o b i a d  z a p r o s z e n i e .

Bern, 30 marca R ida stanów przyjęła po 
dłuższych obradach nowelę kolejową.

Paryż, 30 marca. Prezydent Feliks F  e u r e 
podczas pobytu w S a t h o n a y  na uroczystość 
wręczenia sztandaru wojskom, należącym do 
ekspedycji madagsskarskiej, zaziębił się cokol­
wiek, tak iż przez parę dni będzie musiał wy­
począć 1 zachować zupełny spokój.

Petersburg, 30 marca. Obecnie dokonywają się 
badania wstępne celem wypr&cuwania projektu 
budowy kolei, łączącej Kaukaz z krajem zakaspij- 
skim przez Stanicę, Suchum i Senakl.

Petersburg, 30 marca. Garowi i carowej skła 
dały świeżo życzenia rozmaite deputacye, między 
innemi przedstawiciele wszystkich stanów piotr­
kowskiej gubermi, którzy przywieźli z sobą obra­
zy Matki Boskiej Częstochowskiej.

Petersburg, 30 marca. Według doniesienia 
dzienników tutejszych, postanowiono stanowczo 
rozszerzyć działalność państwowego Banku wło­
ściańskiego na prowineye bałtyckie 1 założyć filie 
w Rewlu i Rydze.

Petersburg, 30 marca D e p u t a c y a ,  która 
przybyła do Petersburga z Ł o d z i ,  zamierza 
czynić starania o pozwolenie na założenie s z k o ­
ł y  t e c h n i c z n e j ,  na którą p. Poznański ofia­
rował 100.000 rubli, i o nadanie jej nazwy 
s z k o ł y  M i k o ł a j e w s k i e j .

Petersburg, 30 marca. Rosyjska ageneya tele­
graficzna dowiaduje się z wiarogodnśgo źródła, 
że Mikado oburzony zamachem na Li-hung-czan- 
ga, polecił japońskiemu pełnomocnikowi w Simo- 
noseki oświadczyć Li-huDg czangowi, że Japonia 
zgadza się na prowizoryczne zawieszenie działań 
wojennych.

Sofia, 30 marca. Dziennik M ir  donosi, że tu ­
tejsza R<da miejska postanowiła wytoczyć skargę 
sądową przeciwko byłemu bnrmistrzowi 1 byłemu 
ministrowi robót publicznych P e t k o w o w i, ja 
koleż przeciwko inżynierowi N o c z e  r o w o w i  o 
to, że przy dostawach świadomie skizywdzili mia­
sto na 80.000 franków.

Bukareszt, 30 marca. Władze tureckie udzieli­
ły już pozwolenia na to, ażebj okręty rumuńskie, 
udające s ę na uroczystość d j Kieł, przepłynęły 
przez Bosfor i Dardanele.

Bukareszt, 30 marca. W senacie rumuńskim 
członek stronnictwa liberalnego senator U r e- 
c h i a  zapowiedział interpelacyę w sprawie poło­
żenia w Rumunii nie-prawosławnych wyznań i 
wyraził życzenie, ażeby rząd przedłożył projekt 
do ustawy, na mocy której biskupi katoliccy w 
Rumunii byliby mianowani na propozycyę rządu. 
Interpelacja ta opiera się na pogłosce, że pe­
wien węgierski biskup katolicki mianowany zo­
stał na bisKupa do Rumunii.

Minister spraw zagranicznych L a h o v a r y  
oświadczył, iż pogłoska ta jest zupełnie bezpod­
stawną i że ebie stolice biskupie w Rumunii 
(Bukareszt i Jassy) są obecnie obsadzone, a w 
ogóle nominacja biskupów odbywa się za zgodą 
rządu.

Tym sp osobem i nterpelacya została załatwioną
Tanger, 30 marca Doniesienie o tern, jakoby 

w C a s a b l a n c e  porwana została jakaś dziew­
czyna Niemka, jest zmyślonem.

Massawa, 30 marca. A d i g r a t  otrzyma zało­
gę, złożoną z Europejczyków i żołnierzy z ludno­
ści miejscowej, która oddaną zostanie pod do­
wództwo majora T o s e 11 e g 0.

Kolumna, wysłana celem ścigania Rae-Manga- 
szy, przybyła do Makale. Ras-Mangasza cofnął 
się z 60O ludzi ku Taltalowi.

Waszyngton, 30 marca. D w a  o k r ę t y  w 0- 
j e n n e  otrzymały rozkaz udania się do G r e y

Wszelkie papiery warto­
ściowe, banknoty zagrani­
czne i monety, kupuje

KANTOR WYMIANY g g
________j H ____Flll‘ c- k. uprzyw. z p r o w i n c y i  uskutecznia

sprzedaje pod najko- Q { J ] | Q  Banku l i l p 0 t 6 C Z n 6 Q 0  się odwrotmt pocztą, bez
rzystniejszemi warunkami. • w d o l i c z e n i a  prowizyi.

t o w n zapewne dlatego, ażeby wobec angielskie­
go ultimatum, wystosowanego do Nicaragny, bro­
nić interesów amerykańskich.

Nuwy iork, 30 marca. Według telegraficznego 
doniesienia, z S a n t - J a g o  d e C u b a  kapitan 
loara komendant krzyżowca, który dał ognia 
do okrętu „Allianęa", otrzymał dymisję.

Jokohama, 30 marca. Mikado proklamował z a- 
w i e s z e n i e  b r o n i  z C h i n a m i  aż do ukoń­
czenia rokowań pokojowych.

kursa talegr. na giełdzie wiedeńskiej i berlińskiej.

Wiedeń, dnia 30 marca 1895.

Kon w wal.
*08 tr.

tir. et.

101 50
101 45
124 30
101 55
123 90

99 10
1033 —

410 —
122 40

59 80
11 95

9 691/,
46 15

5 74

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze . .
Austryacka renta złota . . . .
4%  austryacka renta (marcowa) .
4%  węgierska renta złota . . .
4%  węgierska renta koron. . .
Akcye banku austro-węgierskiego .
Akcye k re d y to w e ............................
Londyn .............................................
Banknot., banku ninmiec. za 100 m.
20 marek .......................................
20-to frankówki za sztukę . . .
Banknoty w ło s k ie ............................
Dukary a u s t r y a c k i e .......................

Wiedeń, 30 marca. R u b l e  13075. Cena nafty
16-— ------------ Spirytus gotowy 15 80. — Żyto na
wiosnę 6‘18—0'00. Pszenica na wiosnę 7'06 do 
0-00. Owies na wiosnę 6 75—0 00.

Wiedeń, 30 maraa. 4®/0 01 lig. poz. kraj. z 1891 
97-75; 4 %  oblig. poż. kraj. z 1893: 98-— ; 4°/o 
galic. fund. propin. 98 35; 4 ł/ł °/„ list. banku kraj. 
i 00’80; 5 #/0-owe obligi banku krajowego 102-— ; 
4 #/„ lLt. kred. ziemsk. 56 let. 98-— ; Akcye Karola 
Ludwika 222 75, Akcye kolei lwuwsko-ezem. 
337-—; Losy z 1854 na 250 złr — 152 50; lo­
sy z 1860 na 500 złr. —  157-50; losy z roku 
1860 na 100 złr. 164 75; losy z 1864 za 100 
złr. - -  197-— ; akcye zakładu kred. dla handlu 
i przemysłu 410-— ; akcye galic. banku hip. na 
200 złr. 462- — ; Landerbank na 200 złr — 
292 30; akcye austro-węg. banku na 600 złr. 
1033 —

Berlin, 30 marca. Godzina 2 miLut 45 po poł. 
Austryackie kredyty 251-90 mrk. Węgierskie kre­
dyty — —  mrk Austryacka złota renta 103 40 
mrk. Austryacka srebrna renta 9990 mrk. Wę­
gierska złota renta 103-30 mrk. Węgierska renta 
koronowa 98-— mkr. Austryackie banknoty 167*15 
mrk. Akcye kolei lwowsko-ezerniowiecllej —*— 
iLrk. R u b l e  219-45 mrk. 5#/0 listy zastawne 
Królestwa FoNMego — — mrk. 4 °/# listy likw. 
Królestwa Polskiego — M  mrk.

Odpowiedzialny Redak - 
M i c h a ł  K o n o p '  

Wydawca: D r .  L e s ł a w

Rubryka „NadesłaneJ nie pochodzi od Rodak 
cyi, która też żadne] odpowiedzialności sa n 
nie przyjmuje.

NADESŁANE.

Bank krajowy
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Kraltowskiem

Filia w Krakowie.
Przyjmuje gotówkę na asygnaty kasowe, ra­

chunek bieżący przekazowy i wkładki oszczędno­
ści ; weksle i przekazy do iukassa w kra,u i za 
granicą — wypłaca kupony i wylosowane sztuki 
emisyi własnych i krajowych bez żadnego po­
trącenia — kupuje i Sprzedaje własne listy za­
stawne, obligacye komunalne i krajowe — prze­
chowuje depozyta *— udziela zaliczek na papiery 
wartościowe urzędownie na giełdzie notowane i 
na warraniy — eskootjje weksle i wylosowane 
własne hsty zastawne, obligacye komunalne i kra­
jowe, oraz kupony od tychże — wydaje prze­
kazy na place krajowe, na którycu Bank ma 
swoje zastępstwa i na główne place zagraniczne — 
przyjmuje do winkulacyi własne listy zastawne 
1 obligacye komunalne — pośredniczy w spra­
wach hipotecznych i innych z Zakładem central­
nym we Lwuwie.
Biura Banku w Rynku głównym L. 19, dom 
Wgo Wentzla „pod Obrazem", otwarte dla P. T. 
Publiczności codziennie od 9 do l w  południe 

z wyjątkiem niedziel i świąt.
666 (Przedruku nie płacimy). 3 3

Zamieszczając w ogłoszeniach dziennika inse- 
rat P. Aleksandra S e i d 1 a Fabryki wyrobów 
mięsnych ul. Mikołejska L. 12 w Krakowie, wy­
rażam publicznie uznanie tej fabryce za dosko­
nałe wyroby i polecam ją wszystkim, którzy 
chcą po przystępnej cenie dostać wybornych wy­
robów. Kto ra i spróbuje, iuż stale tam kupować 
będzie. 683 3 8

Jeden et stałych odbiorcóu.

Najlepsze nasiona
są zawsze do nabycia u znanej powszechnie firmy

Edmunda Mauthnera
dostawcy s M i  dworów zagrań.

w B udapeszcie.
Jako dówod wielkiego rozwoju tej firmy za­

znaczyć należy, że stosując się do niejednokrotnie 
wyrażonego życzenia JW . i W. Klienteli swojej, 
wydał obecnie po raz pierwszy obszerny i bogato 
ilustrowany C E N N I K .  P O L S K I ,  Lnry 
na każde żadanir przesyła się darmo i opłatnie.

1563 21 0)

Dom bankowy i kantor wymiany JAKOBA HOCHSTIMA
K r o k f w ,  M j r a a k  g M w a r >  U i l >  A O k

sprzedaje pod najkorzystniejszymi warunkami krajowe i zagraniczne papiery, akcye,
wynienia wuelkie kupony, wylosowane papiery. — Zlecenia 1  prowincji

asn.tscoua odwrotną pooitą boa liennis prowizyi.
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Z  1 2  c e n to w e j

a
N r. opuściły już prasę :
141. Urbański, Z z? ku, s i ze świata. T 3
142 Słowacki, L ilia W eneda.
143 — 145. Sarnecal, Nowelle.
146 — 147. Szekspir, Juliusz Cezar.
148. Krasicki, Bajki i przypowieśei.
149 — 150. Schniir-Pepłowski, Kościuszko

wskie czasy. Tomik I.
Dalsze tomiki w druku. u90 8 

Proszę żądać szczegółowych katalogów 12-cnt, 
„ B ib l Loteki pow szech n e j'4 w księgar 

m ach lub wprost od księgarń , nakładowej

12 ct. 
12 ct. 
36 et. 
24 et 
12 ct

!Kto pieniędzy nie chce wrzucić w błoto!
Kto chce przyjść do posiadartia tanilegi i dobrego

kolow ca P n eu m atic

24 ct

Wllh. Zukerkandla w Złoczowie.
Równocześnie opuściły prasę :

Bełza W ł. Dawni królowie tej ziemi, treść dzie 
jów polskich wierszem z 39 wiz. Wyd II. ozdo­
bne, w przęśl, płóe. oprawie. złr. 1 20

Sędzimir J. 0. prof. N auka języka polskiego P i ­
semne ćwiczenia w gim n. złr. 1.

N i skład główny otrzym ała powyższa kiięgarnia: 
Młynarski Józef. Taschen-Lexikon. iisterr. Gese- 

tze u. V rord. s. 1781— 1893. złr. 1.50
Do nabycia w każdej księgarni.

Hasiona
buraków  pastewnych ,  we wszy­
stkich gatunkach , marchwi paste­
wnej , o lbrzym iej ,  oraz nasiona 
ogrodowe i w arzyw ne ,  wszystkie 
świeże z gwarancją kiełkowania, już 

otrzymał i poleca

handel Edwarda Fuchsa
w  Krakowie 

z a ś  świeża kuknrudza amery­
kańska 702 3 4

„ k o ń s k i  z ą b 6*
nadejdzie w połowie kwietnia b r.

Drugi raz w życiu już nigdy!
i' nie nadarzy się rzadka sposobność do naby­

cia za 663 3 5 i

tyllto złr. 4  25
następ w spaniałych przedmiotów :

10 sztuk 
4  złr. 25 c

10 sztuk 
4  złr. 25 c .!

Skład bicyklów i maszyn do szycia 
Budapeszt, Theresienring 18.

niech czemprędzej, po przesłaniu 10 centów 
w znaczkach listowych, każe sobie przysłać 
nasz nowo ilustrowany cennik z roku 1895. 
Wskutek wielk:ch układów z fabrykami an- 
gielskiemi , niemiecklemi i wiedeń- 

skiemi dostarczamy 749 2 4

ł O ^ ^ O
po niebywale niskich cenach osonom 
rzetelnym i M i / n ł o l p  P° otrzymaniu od- 
także na W j J J I t l l T J  powiedniej upłaty 

Szczególniej zwracamy uwagę, P. T. Czytel­
ników na nasze a r  kołowce Chicago. '

Perl & Ltiwinger.

Y R E R IE  C H R IS T O F L
Znak fabryczny.

icale C H R I S T O F L En a z w i s k o
p o rę c z a ją  p raw d z iw o ść

naszych wyrobów 
Kustrów. katalogi darmo i opłatnie

SZTUCCC CHRISTOFLE
na białym  m etalu posrebrzane, jakoteż w sze lk iego  ro d za ju  p rzy - 
b o r j  sto łow e. — Specyalne artyku ły  dla hoteli, restauracyj i go­

spodarstwa domowego, oraz kasetki do wypraw ślubnych itd.
Christofle & Ole., Wlen, X.

c. i k. nadworni dostawcy.
Do nabycia po cenach fabrycznych w K ra k o w ie  u : K. Cza­

plickiego, St. Przynylskiego i Alfreda Biasiona, optyku. 83 13 18

Najwyższe
o d z n a c z e n i a

na wszystkich

wystawach światowych.
Z powodu niskiego , kursu srebra

c e n y  z n iż o n e . i

Tylko 3 złr.
najodpowiedniejszy 368 5 6

Podarek świąteczny
(p am ią tk a  po zm arły ch !)

Portrety naturalnej wielkości
według każdej nadesłanej fotografii. Term in 

dostawy w przeciągu 10 d n !. 
Najwierniejsze podobieństwo poręczone. Foto ■ 

grafia zostaje nieuszkodzoną. 
Odznaczony zakład artystyczny p. f.

Siegfried Bodascher
W iedeń , II., P ra te r s t r a e se ,  61.

S K Ł A D

I i

H o  w y n a ję c ia
każdego czasu 

przy ul. Kanoniczej 9 L. 16,
n a  p a rte rze  : 5 pokoi, przedpokój i kuchnia; 
na I  p ię trze  : 5 pokoi, przedpokój i kuchnia; 
n a  I I  p ię t rz e : 8 p o k o i, przedpokój i ku- 
ihnia , tudzież 5 p o k o i, przedpokój i kuchnia 

W  k ażde j k uch n i I  i I I  p ię tra  
w odociąg. 706 3 0

Bliższej wiadomości udzieli : Angust K a ­
czyński, 3 bom ban k o w y , R y n e k  g ł  
l iu ia  A -  'ii. Ł . 42.

i wypożyczalnia
dla Wiednia I prowincyi

A. T h ie r fe ld e r
Wiedeń, 7 3 , Burgyasse, Nr. 71.

Największy skład fortepianów, 
677 pianin i harmonij. 2 52

Sprzedaż za gotówkę i na wypłatę. — 
Bardzo niskie ceny za wypożyczanie.

WIEŚ
blisko Krakowa, obejmująca 206 
mordów najlepszej ziemi, każdego 
czasu d o  w y d z ie r ż a w ie n ia .

Wiadomość u Wgo Zapalskiego, 
ul. Podwale, 14, Kraków. @55 3 3

i pierwszej jakości kotwicowy zegarek re- 
uontoar, dokładnie idący, z 3-letmem porę-

1 /. imit. złota piękny łańcuszek paneerzo- 
1 wy z pierścieniem bezpieez. i karabinerem  ;
1 2 pierścienie z imit. złąta w najnowszym
fasonie, wysadzane sztucznym brylantem, fał­
szywym turkusem i rubinam i ;

2 spinki do mankietów z rzeszowskiego zło­
ta. z figurami i patentowaną mechaniką ;

1 ślfezna damska brosza, paryski fason ;
3 z imit. złota spinki do gorsu.

T e  w szystkie  p rak tyczn e  p rzed ­
m ioty w lic zb ie  10 koaztn ją  r a ­

zem  ty lk o  4 z łr . 25 ct.
Na.Ho osobna  n ie sp od z ian k a  za  

darm o , a to w celu, aby moją firmę stale 
zachowano w pamięci.

Spieszyć się z zamówieniem dopóki zapas 
starczy, gdyż podobna soosobno u  już się nie 
nie nadarzy nigdy.

W ysyła się każdemu za zaliczką.
Za niestosowne zwraca się pieniądze z wszel­

ką gotowością, kupujący więc n.e naraża się 
na żadne ryzyko. — Do nabycia jedynie  i 
wyłącznie przez firmę zegarmistrzowską

Alfred. Fiscłier
W lc n , I ., A d lc rgasse  12.

In a  ukl kroju
podług najpraktyczniejszego i najłatw iejszego sy­
stem* wiedeńskiego : sukien , okryć , żakietek. 
rotund itp., oraz wszelkich ubiorków dziecinnych, 

wyuczam z wszelką dokładnością 
Uczennice zam ie jscow e znajdą u 

mnie umieszt-zi nie i opiekę. 700 2 44
Wykonuję zarazem wszelkiego rodzaju roboty 

w zakres toalety damskiej wchodzące.

L. Łatkiewiczowa
w Krakowie, ul. M ikołajska, L. 5 , 1 piętro.

Kto się chce ożenić
niech się zwróci z zaufaniem  do A dm inistracyi 
„1 n ion", B u d a p e s z t ,  Rottenbillergasse,
L. I. Świetne partye. W yjaśnienia pod dyskreeyą 

za 15 et. w znacz, poczt. 760 1 2

A u s t r y a c b i e ,  w ę g ie r s k ie  
i  z a g r a n ic z n e  359 9 10

w c n o iil lG
czyste, naturalne, za co się ręczy, po  cenach  
n is k ic h ,  sprzedaje w flaszkach i beczkach

H E N B Y K  B E B K E B
winiarz w Cieszynie, Sachsenberg, L. 22.

W ysyłka z Cieszyna i z Klosterneuburg.

| jak również wszelkie kataralne słabości tcha­
wicy, krtani, płuc, dalej trudność  w  od* 
d e c h a n iu , duszność, astm ę, za- 
t le gm icn ic , ksztnsiee, ch ryp k ę ,  
pieczr n ie  w  ga rd le , początkowe tir- 
be rk u lo zy  usuwa się najprędzej i najsku- 

} teczniej przez użycie wypróbowanego od kilku 
lat podług przepisu lek trzy sporządzonego i 
pr/.ez nich polecanego środka : 6 « .  G rze ­
go rza  h e rba ty  po 50 cnt. za pakiet i 
należącego do tejże 6w. G rzego rza  p ro ­
szku  k a ta ra lu e g o  po 50 i-nt. za pu­
dełko. razem z dokładnym lekarskim  opisem 
iposobu używania. Skutek już po kilku dniach 
widoczny. Mniej od 2 pakietów nie wysyła się.

N a przesyłkę pocztą o 20 c-nt. więcej za 
■ opakowanie i list przesyłkowy. Wszelkie za­

mówienia nadsyłać wprost do
lt . t ł e ~ i r g » -  A p o t b e k e  

W ied eń  . 1 2 , W im m e rg a ^ e  33.
Na składzie w K ra k o w ie  ma apteka 

E. H e lle r a . 192 11 12

Kraków, ul. Floryańska, 55,
poleca

pp. W łaścicielom restauracyj, kaw iarń i cukierń 
l“tn ieh  najpraktyczniejsze

k rze s ła  że lazna składane
własnego pomysłu

po  cenach  znaczn ie  tańszych od  
t’abr>  cznych. 658 8 20

Tanich potyczek
BP. Urzędnikom państwowym, autonomicznym, 
bankowym, kolejowym, oficerom, notaryuszom, 
lekarzom , p e n s y o n i s t o m , udziela in sty tuc ja  

publiczna 147 b 6
Zgłoszenia tyłku listowne do Biura ogłoszeń 

Wgo Plohna we Lwowie dla M. A.

F y c i i  olejku do uszów
c. k. sekundaryusza B r .  S ch ipk a , uznany 
zaszczytnie przez wiele lekarskich znakomitości 
krajowych i zagranicznych z powodu swej siły 
leczniczej, gdyż leczy wszelką g ł u c h o t ę  
(nie z urodzenia), u n i a  - w  u u z a o h ,  
■ t i u y l c a n l e  itp. usuwa zupełnie. Na­
bywać można po 1 złr 50 cent. w aptekach : 
W iktora Redyka w K r a k o w ie ; Dra Karola 
Mikolascha wdowy. Zygmunta Ruckera spadko­
bierców we L w o w ie ; Pawłowskiego i Ocad 
ca w i jtern iow cach ; Adolfa Beilego w  
S ta n is ła w o w ie ; Adama Krzyżanowskiego 
w D ro h o by czu ; Edwarda Kahane w T a r ­
n o p o la ; Plbbana, Stephansplatz, 8, w W ie ­
d n ia . — T y lk o  p raw d z iw y  we flako­
nach z wyciśniętym  na nich nap isem : „K. k. 
Secundararzt D r. Sch ipek , W ie n .“ — Za 
poprzedniem nadesłaniem  1 z łr . 70 cent. 
wysyła się o p ła tn ie  io  wszystkich miejsc 

Austro-W ęgier. 90 14 24

180 morgów
w 8  p a r c e la c h ,  razem lub czę­
ściowo, jest d o  s p r z e d a n ia .  

W iadomość : Z a r z a d  d ó b r,  
N o w e  m ia s to . 744 2 3

Największy skład

Maszyn do szycia
w y łą c z n ie  s y s te m u  S in g e i^ a

Jozefa Iwanickiego
n&Mtęp.-y

r K r a k o w i e
Rynek gł., L. 25.

201   207 0
Na wypłaty maszyny 
do 28 złr. i wyżej.-
Gotówką 10° o taniej.

\a święta!
Zamówienia na ciasta, W ?* 
tiliny. jakoteź na „komple­
tne świecone" od 1 2  aż do

1 0 0  z ł r .  p r z y j m u j e

Zarząd dworu P u t ia ly c z e
p. Sądowa Wisznia. 750 2 6

Lokal
składający się z 5 pokoi, 1 pokoju bilardowego, 
kuchni i piwnicy, w miejscu bardzo ruchliwem 
w H ochn l, obok rynku, w nowem zabudowa­
niu, nadający się na hotel z restauraeyą lub k a ­
w iarnię, jest od 1 czerw ia b. r. pod korzystne- 

mi warunkam i do w yn a jęc ia .
Bliższa wiadomość u w łaściciela E< 8ciiaft- 

le ra  w B och n i. 617 3 3

w a n ilia
^  w a n iljl
po cenach umiarkowanych.

/ / A R T W I C 8 Y O G E L
W  B O D E N B A C H

Bk —22 uznan f jako

W szędz ie  do n a b y c ia .

W kojarzeniu małżeństwposredniczyzadziwiającym 
skutkiem , dzięki swym świetnym znajomościom, 
Adm inistracya „ I Tn ly e r s n n i*  ,  Budapeszt,
Gartnergasse , 29. Infonnaeye pod dyskreeyą po 
otrzym aniu m arki na odpowiedź. 375 9 10

Magazyn Mód 
K. JBedu a r  s k le j

Parasolki angielskie najmodniejsze
w największym wyborze. . , G ł ó w n y  s k ła d  n a  K r a k ó w ^ .

Najmodniejsze weloniki, Paski gumowe „Kopacsi". Paski angielskie. Rękawiczki z fabryki 
Zachariasa. Wstążki. Koronki. Hafty. Jaboty. Kołnierzyki koronkowe.

Szale lyońskie. Rękawiczki letnie. Pończochy. Skarpetki. Przybory do szycia i haftu
poleca po cenach umiarkowanych, towar doborowy 724 2 6

Sug. Smidowicz
xv K rakow ie, Sukiennice, L. 29. 4

TUTKI
nu, M I E J

niebywałej dotąd dobroci, odznaczone 
medalem na wystawie krajowej, poleca

F a b r y k a  197 35 o
S. W. NIEMOJOWSKIEGO

Lwów, ulica Skarbkowska, 15, 
i filia oraz handel galanteryjny

K raków , Sukiennice, 28.
100 sztuk od 12 ct. począwszy. 5000 

sztuk wysyła się franco.

N o w o i ć ! Turecki N o w o i ć !

d a ls a m  n a  p o r o s t  b r o d y
wydaje 7. zadziw .u jiicu  sz rb k im  skutkiem

o k a z a ł y  w ą s
dumę każdego m łodzieńca. W ysyłka także za zaliczka. D o z a  złr. 1.80.

Do nabycia w K ra k o w ie  w aptece „pod barankiem " W. Redyka, 
ulica Mikołajska, I, 2. 217 11 52

SKŁAD NASION i HERBATY
X. L E WIECKIE J

w Krakowie, ul. Sławkowska L. 10, naprzeciw Grand-Hotelu,
poleca, jak corocznie, nasiona roślin pastewnych, Lucernę oryginalną fran­
cuską, Koniczyny: czerwoną, białą i szwedzką, Esparcetę, Seradel lę, 
U nrak i gatunków najpowszechniej uprawianych, Koński ząb oryginalny
amerykański, nasiona wszelkich traw, oraz nasiona leśne, warzywne i kwiatowe.

Prócz tego poleca się skład W in  francuskich znanej firmy pp. 
Schroder A de Constans (dawniej S. Thadeć w Bordeaux); Koniaki ory­
ginalne kuracyjne, w cenie 3 złr. i 4 złr. za bub lkę — oraz Herbatę w wy­
borowych gatunkach po złr. 2-30, 2 80, 3,1)0, 3 80, Pecco 5 złr., Okruchy  
złr. 170 za pół kilograma. 747 2 5

Ceny umiarkowane, loco Kraków. Cennik na żądanie wysyła się opłatnie.

Każda próba pociaga stałe kupno!
WŁADYSŁAW GONET

w Korczynie
poleca medalem zasługi odznaczone na wy­

stawie krajowej we Lwowie swe

wyroby czysto lniane
w najlepszej jakości, a to : 

P łó tn a  bardzo trwałe, apretowane i 
nieapretowane, w wielkim wyborze, od gru­
bych do najcieńszych web na koszule, prze­
ścieradła bez szwu wszelkiej szerokości, 

kalesony itp 693 5 30 
Ręczniki, chusteczki webowe i grubsze, 
Dymy, Obrusy i Serw ety, Płótna półbie- 
k>ne itp. wyroby po  . cnach  b a r -  [ 

dzo n isk ich .
Cenniki i próbki żądanych ąatunków w y­

syła się darmo i opłatnie. Za dobroć wy­
robów poręcza się, a eoby sie nie podobało, 
odm ienia się lub zwraca należ,ytłsć.

C apil l in
wyciąg

ua porost i wzmocnienie włosów

Najwięk interes tego rodzaju w Austro-Węgrzech

Agentów
ul. F lo r ia ń s k a , 30. 614 6 7

Zakład św. Józefa
dla osieroconych chłopców

w Krakowie, ul. Karmelicka, 70, 
ma zaszczyt polecić Szan. Publiczność) 
n a s io n a  w a rz y w n a  i kw ia to w e , c e ­
b u lk i i k łą c z e  kw ia to w e , s z c z e p y  
i k rz e w y  o w o c o w e ;  rń że  niskie i 
wysokopienne, wszelk. rodzaju r o i l in y  

d o n ic z k o w e  itd. 728 3 20 
Cennik na żądanie przesyła się.

ANTONI SCHULZ
w K i-e kow ie , u l.  S z e w s k a ,  L . 18,

poleca swe d o b re  i n tn ra ln e

oedenburgskie wina
białe po 50, 65, 75 ct. i 1 złr. butelka 
czerwone po 55, 65, 80 et. i 1 złr. butelka 

»  w beczk ach  znaczn ie  tan ie j. W
696 6 12

Biuro nauczycielskie 
S t e f a n i i  S z u r e k

Kraków, ul. Floryąńska, 6, I piętro,
poszukuje i poleca 3 0 1 1 0  12

nauczycielki i bony rdznej narodom.

H a sło  m a r g a r y n o w e
mgjlenlczne

sprzedaje się codziennie świeże przy 
u l.  K o l e t e k ,  5 ,  p o  7 5  c n t .

k i lo g r a m .  491 12 16

Chłopca
który ukończył już lat 14, przyjmie do
__  -m—  m 1 — —--------- ---- -------“  —   “ ---- — — ■*n a u k i  k r a w i e c k i e j  
Jan Paw las, k ra w ie c , Solza-K ar­

wina ( Ś lą s k  a u s tr .) .  669 3 3

Pomocnik
zdolny drobiazgowiec, władajacy dobr.e  
językiem niemieckim, znajdzie natych­

miast posadę

w handlu Emila Rodakiewicza
w  P r z e m y ś lu .  736 2 3

za wysoką prowizyą do stałego 0 - 
bowiązku przyjmuje mająca wielki 
obrót największa fabryka ż a lu z y j  

i r o l e t  489 13 20

Emila Goldschmieda
Praga-B ithn  a.

Odznaczona 20 złotemi i srebrnemi medalami.

To nie igraszka!
To nie ż a r t ! To nie krętactwo, leez najczystsza, 

święta
p r a  xv d a.

Od wszelkiej pochwały wyższą jest nasza słyn­
na, prawdziwa

k o l e k c j a  Chicago
którą z powodu zwinięcia naszego handlu galan te­

ryjnego wysprzedajemy

tylko za 3 złr. 50 ct.

tylko za 3 złr. 50 ct.
1. zegarek Tuka remont., pierwszej jakości, do­

kładnie idący, z trzeehletniem poręczeniem.
1 piękny z fałszywego złota łańcuszek pancerzowy.
2 spinki do manszetów podwójnie złociste, z pa

tentowanem urządzeniem, prawnie zabezpiecz 
2 piękne podwójne spinki do gorsu.
1 bardzo piękna podwójna spinka do krawatki. 
1 cygarnica (bygieniczna).
1 dobry nóż Solinger. 709 2 3
1 neeesser z puzderkiem.

Wszystko razem (10 sztllk )
t y lk o  3  z łr .  5 0  c t .

Prosimy z zamówieniami spieszyć się eo p rę ­
dzej. dopóki zapas starczy, gdyż taka sposobność 
rzadko tylko się nadarza. W ysyłki za zaliczką 
lub po otrzym aniu należytośei załatw ia das Com- 
misslonswaarenhaus d. „Amerikamschen Tuka 
Uhrenfańrik* W ied eń , I I ,  Taborstrasse, 44. 

Za niestosowne zwraca się pieniądze.

przez 35 lat doświadczany okazał się niezawodnym przeciw wypadaniu włosów, usuwa 1 
natychm iast łu p ie ż , jest niezawodnie skutecznym środkiem n a  w zm ocn ien ie  k o ­
rzen i w łosów  1 po krótkiem używaniu wywołuje ponowny irh  porost. C a L y > l l -  
l l n  wraz, z. p o m a d ą  C a p i l l i n ,  sporządzone z zu p e łn ie  Czystych 
i n ieszk od liw ych  s k ła d n ik ó w , skutkują we wszelkich wypadkach jak  najle­
piej. — Można przeglądać najzaszezytniejsze listy z. uznaniem od wybitnych osobistości 

wszelkich kół towarzyskich z kraju i zagranicy.
C a p i ) l i n . w yciąg  na  porost i w zm ocnien ie  w ło só w , ko­

sztuje : inała flaszka 1 z łr ., wielka 1 z łr . 50 cnt.
Pomado. O a p i l l l n  kosztuje : mały słoik 6 0  Ct., wielki 1 złr.

Zamówienia listowne za gotówkę lub za zaliczką.
(j^ S k ł a d  g ł ó w n y  454 7 10

L e o p o l d  H r i i s c h k a ,  f r y z je r ,
Wiedeń, I., Graben, Nr. 29 (Trattnerhof).

Poszukuje odsprzedających i zastępców w  każdem mieście.

eu.ca
N
r t
es

Od dawien dawna ze swej dobroci I zapachu znaną prawdziwi
H E R B A T Ę  R O S Y J S K A

poleca h an d e l 128 61 **

W. ADAMOWICZA
B r o d a c h .

1 funt „fam ilijnej" bardzo d o b r e j ....................... .....
1 funt „Melange de Moskau" w oryginał, opakowaniu 
1 funt „im perial" cesarskiej w oryginał, opakowaniu 
l funt wysiewków 1 najlepszych herbat kwiatowych 
(o g h a c  fran cu sk i k n racy jn y  */, flaszka *** złr.

złr. 1.40 
złr. 2.50
złr. 3.50 
złr. 1.20

3.20

&
V
ha
OO

^  a  n  a  przez władze sanitarne badany ^
. I m .  (poświadczenie z daty W iedeń 3 lipca 1887)

kilka MILIONÓW razy
wypróbowany i za skuteczny uznany , przez dentystów polecany, a zara­

zem najtańszy

środek do czyszczenia zębów i utrzymania ich zdrowemi.
JNF" Wszędzie do nabycia. 123 26

lyilGDAŁOWĘ OTRęgyi 

'Z  ZAPACHEM FIOłKOW EM1
działają na  skore nadając 
el astyczność, p lękną płe ć i 

młodzieńcze! świeżość. 
Zastępują, zupełnie mydła i puder. 

W Y Ł Ą C Z N Y  W Y R Ó B

M .d /io ts e h  y Jn
W WIEDNIU I LU GE CK N 23 . 

na prowtnc\jj w większych magaryuach parftmiC.yi 453 7 15
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Na pore wiosenna
pozwala sobie

nmiejszem

Dom towarowy L E S S N E R Wiedeń
TI., H a r iiM fe r str a sse  83,

sutereny, parter, 
półpietro i I  piętro,

podać do łaskawej wiadomości, że od 1 marca począwszy nadchodzą na sprzedaż najnowsze, wyszukanie piękne materye modne w zadziwiająco wielkim wyborze po 
znanych bardzo niskich, najrzetelniejszych cenach, i ośmiela się zaprosić najuprzejmiej Szanowną P. T. Publiczność do obejrzenia tych l i c z i i y c l i  H © W © t S © I o

Czysto wełniane materye:
za metr ziłMuślin wełniany, cudne desenie . . .

Nouveaute Kammgarn podwój, s/er.
Nouveaute Kammgarn raye „ . . . .
Crepe Nouveaute raye 
Nouveaute raye „ . .
Noveaute lignette „ . .
Pepita modna 1 2 0  c m .....................
Kammgarn rayc exclusive 
Cheviotne 120 cm. ,. .
Kammgarn carre specialite , „ . .
Kammgarn raye anglais . . . .
Haute Nouveaute raye 120 cm. ,  . .

Olbrzym i
Na protoincyę próbki i

-.58  „ -.88  
.. — . 8 8  
„ .70

1 * — 
1 . 2 ©  „ .88 
1.45 
1.05 
1.85 
1.75 
1.90 

wybór n

Czysto w ełniane m aterye:
Haute Nouveaute carre 120 cm. ssdr.
Raye pointu en soie 120 cm. szer.
Haute Nouveaute franęais en soie 120 cm. szu
Haute Nouveaute Parisienne 120 cm. szer.
Haute Nouveaute en soie 120 cm. szer.

za melr zlr. 2 .1 5
n 1f n ^ ,1 * *

B 3 . 3 5  
, 3 . 5 5  

, i  ,  3 . ^ 0

M aterye do prania
Piąue uni we wszelkim kolorach, nie puszcza w praniu, melr ci
Indyjski muślin, cudne desenie, nie puszcza w praniu, metr 5 3 , 5 5 ,  5 8 ,  CO, 0 5  cl. 
Piąue Nouveaute dessine, (nowość na suknie i bluzki), nie puszcza w praniu,

m e t r .........................................................................................................3 5  ęt
Piąue Haute Nouveaute, piękne desenie, nie puszcza w praniu, melr 5 8 , 8 5 , 9 0  ct. 
Atlas-Satin, w najnowsze desenie nie puszcza w praniu, metr 3 6 .  4 0 ,  5 8  ct. 
Lewantyna, najnowsze desenie, nie puszcza w praniu, m. 3 6 , 3 0 , 3 3 , 4 0 ,  4 5  ci 
Zephir Nouveaute, nie puszcza w praniu, metr 3 5 ,  4 0 ,  4 5 ,  5 0 ,  5 5 ,  ? 5  ct.

ajuowszych, w podwójnej szerokości materyj wełnianych po 50,

M a tery e  je d w a b n e  :
Wspaniale, wyszukanie piękne brokaty ,edwab. za m zlr 

Taftetas chine we wspaniałe desenie 
Taffetas raye broche (Llaute Nouveautó) „ „ 4.

Materye czysto jedwabne w najnowsze prążki „ ., ..
Sicilienne uni we wszelkich kolorach ., -

Sicilienne faęonne we w szelkich kolorach ............. ,

Pongis chinoiS z cudnemi deseniami ., „ „
Fulary jedwabne Z pięknemi deseniami ., „
Bengaline raye w najnowszych kolorach modnych „ .,

iedwab surowy w dojenie .. „

31. 40, 52 et. itd.

wielkie ilustrowane źurnale wysyła się jak najchętniej za darmo i oplatnie.

3 .6 0 , 4 .—  
2 .5 0 , 2 .8 5  
3 ,—
1.20 
1.20 
1.35  
1.10 

— .45  
—.98  
1.25, 1.40

5 ł i  5 6

Skład nasion
S. M ikuckiego

Kraków, Rynek, 34,
p o le c a  657 5 1*2

koński ząb „Virginia“, na­
siona traw pastewnych, lu­
cern. koniczyn wolnych od 
kanianki, buraków paste­
wnych Mamuth, Eckendorf- 
skich i Oberndorfskich, na­
siona leśne, warzywne i 

kwiatowe.
Cenuiki na żądanie dar­

ni O i opłatuie.

W Bosy Balsam życia
jesl przeszło od lat 30 znanym , żołądek 
w zm ieniającym  i rozgrzewającym, na tra ­
wienie, apetyt i usunięcie wzdęć dodatnio 

i łagodnie działającym

środkiem domowym.
W ielka flaszka I ztr., m ała 
50  ci., pocztą o 20  ct. w>ęcej.
Każda część opakowania opa- 
trzona jest tak im , jak  obok
znakiem ochronym , podług

ustawy p rotokfaiowanym.

S k ła d y  p r a w ie  w e  w s zy s tk ic h  a p -  
 te k a ch  A u sfro -  W ęgier .

Jest tam do nabycia także

Praska maść domowa.
W edług licznych doświadczeń przyspie­

sza ona znakomicie zabliźnienie i gojenie 
się ran  i działa prócz tego jako środek 
bóle kojący i nabrzm ienia usuwający. 
Dawki po 35 cnt. i 25 cnt. Pocztą o 6 

centów więcej. 145 18 26 
W szystkie części opa- 
kowania opatrzone są 
obok umieszczon. zna 
kiern ochronnym . prawnie deponowanym 

(łłó w n }  s k ła d  :

B. Fragner, Praga,
N r. 2 0 3 -2 0 4 ,  K le in se ite ,

a p te k a  pod  „czarn ym  orłem-s
P®~ W ysyłka pocztą codziennie. W C

99Szczawnicka woda66
ze zdrojów Józefiny i Magdaleny,

silniejsza od wód Emskich. Selterskkjh. Uilińskiej i Gieshublera, sku­
teczna w  przewlekłych katarach płuc, w długotrwałym  kaszlu i astmie, 
w cierpieniach wątroby i hemoroidalnych, oraz narządów’ moczo-płcio- 
wych, przy wytwarzaniu sic kamienia w pęcherzu i nerkach^ w nie-

dokrewnoścu i t. p.
Składy zaopatrzone w świeżą wodę w pp. W S Z I l '?W8k_egn, Went Z -  

la i Goldwassera w Krakowie ; w Tarnowie u N. Trauma. ó&j«1 0

i Ludwik Szufa I
k r a w i e c  m ę s k i  j|

Kraków, ulica Szewska, L. 28,1 piętro, 1
zawiadamia Szanowną Klientelę, że]§ 

otrzymał świeże 726 2 6

Pierwsza krakowska
jarowa pralnia i farliiar- 

nia chemiczna.
B i u r o  o e n t r a ln e :

K rak ów , ul. Grodzka, 51,
(.przystanek kolei konnej).

Lw ów , jag ie lloń sk a , 9.
Uprasza PT. publiczność, która na nad 

chodzący sezon ma zamiar dać przed­
mioty do czyszczenia lub farbowania, by 
zechciała to łaskawie wkrótce uczynić, 
gdyż w  samym sezonie trudniej 
* jeżenia ściśle wypełnić. 557 9 10

Z poważaniem
Hacker i Vaternacht.

m ateryały angielskie!
na sezon wiosenny i letni. I

Jedyna, nlezawod.ua 619 6 20

Trucizna na myszy i szczury
przewyższa wszystkie dotychczas w tym celu 
używane. D ziała trująco ty lko  na gryzonie 

(g iires), jak szczur, mysz, królik itp.
Dla ludzi . jakoteż zwierząt domowych , jak 

pies, kot, drób itp. n ieszk od liw a . 
Prepara t mój jest w stanie suchym , spro­

szkowanym, nie podlega zepsuciu, zastosowa­
nie jego proste, skutek zdu m iew ający .

W ysyłki w puszkach,upatrzonych sposobem 
użycia, po 30. 60 cnt. i 1 z łr , pocztą o 10 ct. 
więcej, uskutecznia odwrotnie za pobraniem
S k ła d  I la b o ra to ry u m  p rze tw o ­

ró w  o h e m ic z n y c h

J a n a  M ich n ik a
mag. farm., w B O C I1 A I.

Składy w większych aptekach i drogueryach.

]xxxxxxxxi:
F A B R Y K A

wyrobów masarskich i wędlin
na apoaób waraaawaki

ALEKSANDRA SEIDLA
K rak ów , ul. M ikołajska, Ł . 12,

poleca na nadchodzące święta W ielkanocne wszelkie swojskie wy­
roby w zakres masarstwa wchodzące, jako to :  wielki wybór znanych 

z dobroci, nieulegających zepsuciu
św ieżych  szynek

kiełbasy, głowizny, salcesony, kabanosy, kiszki pa­
sztetowe, ozory wędzone i gotowane i t. p., wszystko 

świeże, najsmaczniej wykonane. 683 5 to

Smalcu przedniego i Słoniny wielki wybór.;
Wszelkie zamówienia już teraz przyjmuje — Geny możliwie niskie. 

Wysyłki na prowincyę uskutecznia się najakuralnioj według zlecenia.

K O O O C O O O lO O d

H f  Do nabycia w każdej księgarni ^ 8

St. Koźiiaii, Rzecz o roli 1
Tom I. broszur, złr. 2.50, w oprawie złr. 3.—  494 8 40 
„ U. „ ' • 3.— „ * 3.50
„I I I .  „ „ 3.50, „ 4 .—

9. 10.50.

Nakład Spółki wydawniczej Polskiej w Krakowie, Rynek, Pałac Spiski.

BOLESŁAW ARMATOWICZ
J U B I L E K

w Krakowie, Rynek gł., L. 17, 
obok księgarni Wgo Friedleina,

poleca łaskawym względom Szanownej 
P. T. Publiczności swój nowo otwarty

S K Ł A D

wykonanych podjug najnow­
szych wzorów ozdobnie i gu­

stownie.
P rak tyka  , jakiej nabyłem, 

pracując w tym zawodzie prze­
szło od lat 2 0 , pozwala mi 
spodziewać się że zdołam zu­
pełnie zadowolnić nawet naj- 
wyoredniejsze wymagania.

Zamówienia i naprawy usku­
teczniam szybko, na ezas ozna­
czony i po  cenach  n a ­
d e r  przystępnych .

Kupjję i przyjmuję w zamian 
przedmioty z ło te , srebrne I 
inne kosztowności. 263 10 O 

Z poważaniem
Bolesław Armatowicz'

Kraków, Rynek, L. 17.

Leop.

„Sznurówki Reforme“
patentowane w Austro Węgrzech i we Trancyl. 

T J n l t e a t  - w  s w o i m  r o d z a j u .

Biodra wycięte, dające się regulować.
Sznurówki te. niesprawiąpjce najmniejszej trudności przy 

wkładaniu i zdejmowaniu, są niezmiernie wygodne i nadają p ier­
siom, jakoteż i-ałej górnej części ciała kształt p ia st jv irn j, 
p iękn y , e legan ck i i pe łen  gracy i. — Do ścieśnienia 
dolnej-części ciała haidzo się n ad ają , a jako sznurówki „okoli- 
cznośeiowe** są one niuprześcignione.

Cena fiszbinowych po złr. 2 .50 , z łr . 3.25, 4  z łr . za sztukę
Landelgi & BrutiLer, Wion,

V I., h a llg a s s e , 16. :-3l 9 12

FRANCISZEK CEMBRONOWICZ
majster szewski

w Krakowie, ul. św. Tomasza L. 21, filia ul. Floryańska, L. 15.
poleca w doborowym zapasie

o b u w ie  w ła s n e g o  w y ro b u
damskie od 3 złr. 35 et., męskie od 4 złr. 35 e t ,  buty od t t  złr. 50 
cent. i wyżej stosownie do wymagań, oraz przyjmuje do r e p e ra c ji  

o bu w ie  m ęsk ie  i d am sk ie . 625 3 3

Kraków Zakład artystjrczno-ślusarsbi Dajwore 
J Ó Z E F A  ( łO B E C H lE G O

odznaczony licznemi świadectwami i złotym medalem wystawy krajowej we 
Lwowie, poleca się do wszelkich robót ornam entalnych, stylowych, 

kntycli z żelaza, miedzi i mosiądzu. 727 3 50

Apteka katalskiego w Podgórzu
poszukuje 7*2 2 4

magis t ra  f&rmacyL

sznurówki do trzym. się p io ...
własnego wyrobu, odznaczające się 
lekkością i wygodą, jako też piękną 
form .., z najlepszego materyału i 

prawdziwego fiszbinu, poleca

Franciszka Stoeger
Kraków, ul. Starowiślna. 32.

Wszelkie naprawki, w zakres gor- 
seciarstwa wchodzące, wykonuje się 

z największą dokładnością.

Pierwszy austriacko-śląsk i

skład nasion
Alfreda Rassla w Opawie

założony u roku 185?
poleca

nasiona traw  do obsiewania 
łąk i pastwisk, nasiona bura- 
li ów pastewnych , orygi­
nalną francuską Lucernę, 
k o n ic z y n y  „Oeconomie“ 
wszelkiego rodzaju i nasiona 
leśne, z poręczeniem prawdziwo­
ści , czystości i zdolności do kieł­

kowania. 97 yc 40

Na żądanie cenniki darmt i opłatnie.

P i e t ó ć  niezawodna
otrzymuje się przez użycie K re m u  tw a rzo ­
w ego ,  zwaneg" „Gesichtepomade", który usu­
wa w przeciągu k i ł u  dni piegi, liszaje, wągry 
i wszelkie w yrzuty skórne, czyniąc płeć piękną, 
białą — Dostać można w pierwszym składzie 
aptecznym J. W iśn iew sk ie go  w  K r u ­
kom ie, ulica Stradom, L. 7. —  Słoik 60 ct., 

pół 40 centów 14S 67 O

Znów nadazecu
do magazynu

plac WW. Świętych, L. 1,
r ó g  u l i o y  G ł  r o d z l c l o ]  
na sezon letni I wiosenn 

wielki transport

ubiorów męskich i dziecinnyc
z wmdeńskiej masy konkursowej 
sprzedaje takowe o 35%  niżej ce 

fabrycznych. 708 3 ;
Ubranka dziecinne kortowe od 2 złr. 70 c
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T T 1 \T T O  p  Ą  T T T O T  T C 1 A  44 Towarzystwo Wzajemn. Ubezp. od ognia, gradobicia! dzwonów od wszelkich uszkodzeń.
A 9 ^  x  i i v u j  ' - ' - X  Reprezenłacya na Galicyę, Śląsk i Bukowiną w Krakowie, ulica Szpitalna, L  20. Zastępcy na prowincyę, poleceni przez Duchowieństwo, pożądani.

Skład fortepianów p ia n in  i 
f i s h a r m o n i j W. Barabasza i W. Wawrzyckiego Kraków, Rynek g l., L. 13, 26»

poleca instrumenta z pierwsz. fabryk krajowych i zagranicznych,
Sprzedaż —  Zamiana — Wynajem przy odpowiedniej gwarancyi, na raty.
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Artykuły piwniczne:
Pipy i wentyle do beczek. 
Węże gumowe do ściąg, płynów . 
Lewarki gumowe patentowane. 
Napełniaaze patent, do flaszek. 
Korki do butelek.
Korki z figurkami i z klucza­

mi do flaszek,
Maszynki do korkowania, du­

że i recznec
Aparaty do toczenia piwa.

ArtylŁUl3r dla gospodarstw a dom ow ego

M aso w osk ow ą  
własnego wyrobu, d<> zapus czania podłóg. 
V a § r  fran cu sk a  do po sadzek . 

G la z u rę  bu rsztyn ow ą  
i fa rb y  pokostow e do podłóg. 

F a rb y  lak ie ro w e .  
Pokost, terpen , j nę, w osk  ps/.ezel.

Szczotki do fro te ro w an ia  I za ­
m iatan ia .

Szczot ki do zam ia tan ia  ręczne.
Ł o p a tk i do śm ieci. 

Szczotki i la c k i do zm iatania okru­
chów ze stołów.

Szczotki do w y c ie ra n ia  n6g. 
K ogdżk l że lazn e  i kokosow e. 
C h od n ik i k o k o so w e , z ..Lino­

leu m - i ceratow e.

C eraty  n a  s to ły .  
P r z e d s c i ó ł k i  c e r a t o w e

przed umywalnie, stoły, łóżka itp.

F A R B Y  N A  J A J A
w 6 prześlicznych kolorach w liścika :1. po 3 centy, a srebrny i złoty po 10 cilt. 

P a p ie r  „n ik a d o * -  do barw ienia jaj na marmurowo po 6 cnt.
„ S M I G U S Y *

w różnych kształtach. P e r fu m y  i w o d a  k o lo ń sk a  do oblewania w ..Poniedziałek".
Farby roślinne (bez trucizn) do zabarwiania cukrów, potraw i likierów.

Sok i ow ocow e, jak  m alin ow y , poziom kow y, w iśn iow y , porzeezk . 
Ż e la tyn ę . O p ła tk i, l l a k ę  k a rto flan ą .

, P ió r k a  do proc liu . T rzepacz -  
“ k i trzcinow e.

Szczotki i fa rby  do b ie len ia .  
Szczotki do szu row an ia . 

Ł u g  k am ien ny . M yd ło . Sodę. 
Czerni d ło  n a  b laek ę .

P astę , W o d ę  i P ro szek  do czy­
szczenia metali 

S k ó rk i irc liow e  i b ib u łę  do czy­
szczenia szyb.

T ry p le , K r e d ę , K w a śn ą  wodę. 
Szm irg ie l 

w proszku, na  papierze i płótnie.

Artykuły piwniczne:
Korkociągi i druty do w ycią­

gania korków.
Kapsle do butelek.
Smółkę do lakowania butelek. 
Maszynki do kapslow. butelek. 
Maszynki do mycia flaszek. 
Szczotki i Śrót do m ycia flaszek.

Środki
do czy szc zen ia , k larow an ia  

i filtrow an ia . 49 25 o
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a-©REINI i FRIEDRICH. Linia A-B, KrakÓW Rynek, 37, REINI i FRIEDRICH.
Pani z najlepszego towarzystwa, utraciwszy 

majątek przez wypadki nieszczęśliwe, 
wychowana za g ran icą , znające do­
kładnie język niemiecki , lrancuski, 
rysunki, malatiirę na porcelanie . he- 

Iiom in iatu rę , akw arelę, muzykę, śpiew i mo- 
łp iea udzielać początków języka włoskiego i an- 
srielski go. poszukb • posady jako n a u c z y c i e l ­
k a .  d a n i e  d e  c o m p a g n i e  lub z a r z ą d ­
c z y  n i  d o m u  przy panna di dorosłych w 
arystokratycznym  domu lub należącym do naj­
wyższej inteligencyi. za mafcin wynagrodzeniem, 
to j*st za mieszkanie i siół, leirz. tylko w Krakowie.

I skawc '/.gios/.snia pod J t.  B .  3 3 ,  1 S 9 3  
poste r, tante K r a k ó w ,  P i a s e k .  7S1 1 2

I
I
«
I
I
I
I
4

i

H. KRETSCHMER
Kraków, Rynek główny, L. 10,

poleca
świeżo nadeszte wszelkie towary 
korzenne i kolonialne, her­
batę eh nską i rosyjską . wódki, 
koniaki, prawdz. rum Jam ai- 

ca w oryginalnych flaszkach. 
B r y n d z ę  U p t a w a k ą  

oraz 762 1 10
wyborowe iliwki i powidła.

*

JNTa św ięta!

PIEKARNIA POLSKA
Leona Scnleichkorna

a lloa  D ługa, Ł. 15,
1 zą rzona według najnowszych ulepszeń, wypie- 
» kilka razy d z i.nn ie  różn orod n e  p ie ­

czywo. używając jak  najlepszej maki.

N T o w o m c !  C h l e b  p o l s k i .
C h leb  żytni i pszeniczny można na 

bywać we wszystkich handlach. 780 1 10

B T A  S W I F T A .

4
E<

PT
H

|
m

4
%

Zawiadamia się Szanowną P. 
T. Publiczność, że

SKŁAD WĘDLIN
i

pod firmą

Wincenty Dobrowolski
w N o w p  Sączu, ti/nek, L. 28.

zaopatrzony został na nadchodzą­
ce święta we wszelkie artykuły 
w zakres masarstwa wchodzące, 
które po cenach umiarkowanych 
w każdym czasie nabyć można.

Zamówienia zamiejscowe usku­
tecznia się odwrotną pocztą, nie 
licząc porta ani opakowania.

Na 'ądanie posyła się cenniki 
f r a n c o .  775 1 3

BOTA. ŚW IĘTA.

f FABRYCZNY SKLAO KAPELUSZY
'pod li mi ą 772 i 10 $

Harry Fr ommer|
Kraków, ul. Grodzka, L. 9 (sklep frontowy), |

otrzym ał w lelltl transport
r k ap e l aszy w iosennych filcowych i loden* wy.-li w najnow szy eh fa - n 

sonach  i k o lo rach , ptkoti-ż - cy lindry  i szn pok lak i.
| f  W yłączna sprzedaż wyrobów 7. e. i k. nadw. f a b r y k i  k a p e l u s z y  fj

| J. H en ryk a  Ita  w W iedn iu . (
•u1 Towary najlepsze. Ceny najomiarkowańsze, stałe. $

Przyjmuje sit; wszelkie rep eracye  i f jtMOiftowaiiie k ap e lu szy  męskich i damskich. ^

*  O i T K Ż E i i M lE .  i
Niektórzy spekulanci sprzedają m a s ę  pod rozmaitemi nazwiskami jako „ E a s Ic- 
c a t o r “ . — O a L f a O K e u n  P. T. kupujących, by się mieli na baczności 
przy nabywaniu „ E c s i c c a t o r a “ . Żądać rachunków z herbem państwa i zna­

kiem fabrycznym, bo inaczej można się narazić na straty.

Exsicca.tor
niszczy raz na zawszo grzybek drzewny i usuwa wilgoć.

100.000 świadectw. Broszury bezpłatnie. 710 1 o
K an to r: W iedeii, IV ., Hauptstrasae, Ii. 36.

HOTEL POLLERA

z węgli gazowych
gruby dla ogn^k kowalskich, łam any dla pieców w mieszka­
niach, sprzedaje z dostawą do domu, w workach plombowanych

po 1  złr. za IOO kilo 7es 15
przy większych zamówieniach (od 50 metrycznych cetnarów) 

po 90 centów  za  IOO łciio.
Dyrekcya gazowni miejskiej w Krakowie.

l
H andel

W. Leśni liwskiego w Krakowie
poleca n a  nadch odzące  św ię ta  świeżo 

nadeszłe
towary korzenne,

oraz 746 1 2
wina tak krajowe jak i zagraniczne

Gotowe 2020 20 0
sukienki, ubrania, 

płaszczyki

bluzy, szlafroki
d l a  d a m

ulica Grodzka, L. 4,
X . p i ę t r o .  732 l

druqi dom od Ry*lhu

Aprlll.

MAGAZYN MOD
Karohny Pom etlarz i Sp.

Kraków, ul. Sławkowska, 31,
poleca

w ie lk i wybór kapeluszy
na wszystkie pory roku,

również utrzym uje na składzie znaczny wybór 
kw iatów , wfelążek i innych artyku łów  w 
zakres m odniarstwa wchodzących z najpierwszych 
fabryk zagranicznych po cenach  n ad er  

p rz js tęp ąy ch . 634 8 25

P .  T .
Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że otworzyłem 

f l l l Q  sprzedaży moich

W YROBÓW  MASARSKICH
przy ulicy Grodzkiej, L. 26,

i proszę o dalsze względy, jakiem i dotychczas zostałem zaszczycany.
Eównocześnie przy nadchodzących świętach Wielkanocnych po­

lecam Szanownej Publiczności swe w yroby m asarskie, jak  s z y n k i ,  
kiełbasy, głowizny itp. w wyborowym  gatunku. 7341 3

JT. Przyj em ski, 
ulica Szpitalna, Ł .  4, filia : ul. Grodzka, Ł . 26.

xxxxxxxxxxixxxxxxxxixxkxxxxxxx
/ / A Patento.ane, podwójnie żłobioneIX 

XI
X

I
X  
X
X 3. Lekkość i łatwość pokrycia.
H  4. Pokrycie dachu zacho uije zawsze proste kształty.

5. Dokładne przyleganie do siebie falców.
6. Pokrycie usKutecznionem być może nawet pod kątem 16.

W  K ra k o w ie  pokryliśmy w przeszłym roku kasarnie dla kaw alery i, 14 budynków, K
1 gmach c. k. Dyrekcyi Policyi przy ulicy Mikołajskiej. 767 1 8

XXXXXXXXXXIXXXXXXXXIXXXXXXXXXX

7, obu stron smołowcowane. poleca

krajowa fabryka dachówek 2  
cementowych ||

SpjUndtjt./LUf. T n g e n d h a t  &  S c h e r e r x

Kralców. Biuro: ul. Szpitalna, L.. O. w
Pokrycie dachówką cementową orzedstawia następujące k o rzy ś c i:

1. Wyjątkową wytrzymałość na  wszelkie zmiany tem peratury.
2. Zupełną nieprzem akalność tak podczas opadow deszczowych jak  śnieżnych.

X 
X

99

W  K r a k o w ie ! W  K ra k o w ie !
P r e c z  z  t a n d e t ą !

W ita jm y ! W ita jm y!
Do nowego magazynu ubiorów męskich i dziecinnych

p o d  flrm a

AU FRIX FIXE“
przy ulicy Grodzkiej, L . 3, 1 piętro,

n a d a z e d t  ś w i e ż y  t r a n s p o r t  w i o s e n n y c h

UBRAŃ MĘSKICH I DZIECINNYCH.
Szanowna P . T. Publiczność z pewnością nie pożałuje, gdy wstąpi i oglądnie.

S S e t  d a r m o !  nikt nie daje, 699 3 30
ale tanią, staranną i rzetelną obsługę tylko u nas znaleść można.

Spodnie kamgarnowe lub szewiotowe od złr. 3.50 
U brania marynarkowe 2 i 1-rzędowe „ „ 8.30
Ubrania weloeypedowe z nieprze­

makalnego Jodenu 11.50

Płaszcze z peler. z angiel. szewiotu 
Zarzutki letnie i wiosenne . . .
U brania d z ie c in n e .............................
P łaszczyki dziecinne . . . \

12.50
8.50
3.50
4.50

vis-ó-vi*s nowogo teatru.
Piwnice zaopatrzone

w najwyborniejsze napoje
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H I G A K I I  H A R f  l  P l t t l N N
w Krakowie, Sukiennice, L. 16, i ulica ów. Anny, L. 3, 

poleca na porę w iosenną 1 letn ią w wićnffm wyborze: 

Kapelusze parysk ie, O krycia , Żakiety , P e leryn y , Płaszcze i Kostynmy
angielskie do podróży, Szlafroki, Matine, B lu zk i jedwabne, wełniane i batystowe, H alk i, 
K ołn ierze  koronkowe. K o łn ierzyk i batystowe z manszetami, Żaboty, Opaski i Boa  
koronkowe, W elonki, W atażki. K oronk i, H afty  jedwabne, złote i srebrne, V bran ia  

dżetowe i pasmanteryjne, Gorsety paryskie i wiedeńskie. 701 1 25
N ow ość! Parasolki fantazyjne 1 angielskie.

KO BEE aJa wIa aIa wlw ała ała  kJa wla Kia wIa kIa kIa a Ia  .wiw wiw aja  wrw wjw wtw wtw wtw wtw

Oom wywozowy prawdziwych zegarków szwajcarskich.

Osobliwość: Złociste zegarki remontoar
Dokładnie uregulowane d a m s k i e  i  m ę s k i e ,  z  h .  d o b r y m  w e r k i e m .

Zegarki te odznaczają się pięknem i ko p ertam i, które bezwa­
runkowo tak  samo jak prawdziwe złote pozostają bynajmniej niezmie 
nione i są artystycznie cyzelowane.

Szczególniej zwracam uwagę na jakość wnętrza, które dzięki 
swej znakoiiiitpj konstrukcyi zupełnie jest zabezpieczone od dosta­
wania się tam k u rz u , przez co zegarki te stoją o wiele wyżej od 
wszelkich dotąd znanych. — Do każdego zegarka, za którego dobry 
chód daje się rzetelne 3 letnie poręczenie, dołąc a się certyfikat z nu­
merem zegarka.

Cena: z e g a r e k  z  p o d w 6 | i i ą  k o p e r i ą  6  d r .
C ena: z e g a r e k  z  p o t r ó j n i )  k o p e r t ą  7  z ł r .
Do tego stosowny złocisty łańcuszek , pięknie wykonany, fa ­

sonu jakiego kto chce, 1  z ł r .  5 0  C t.
Dla urzędników kolejowych i okrętowych znany zegarek ko- 

jpw!~ twlcowy remontoar Roskopf, z prawdziwemi niklowemi koper-
JE F "  tam i, dekładnie u r e g u l o w a n y ........................................ z ł r .  l O .
t f tT '  Stosowny łańcuszek niklowy z elegancką ozdobą z ł r .  1 . 5 0 .

W ysyłka za zaliczką. ‘ 609 3 3
W yłączny skład dla m onarchii austro węgierskiej

z 3 kopertami . 
Zegarki damskie Leon S i t o m  g, Wiedeń, l„ Fleischmarkt 5.

F ir m a

M L  CZAPLICKI.
w  KraŁtowlo

tylko przy placu Maryackim, 1,
„pod Murzynami"

poleca Szan. Publiczności swój

Magazyn i Fabrykę u
W  V I I O I I Ć  W  TO 10 o L*i

SREBRNYCH i ZŁOTYCHh
odznaczających się gustem , oiyginalnością, M  

trwałością i eleganekiem wykonaniem. [H
Wszelkie oostalunki I reparacyo wykonywam jak najstaran- 

niej, puktualnle i po cenach umiarkowanych. u
Z ło to , s re b ro  1 d rog ie  k am ie n ie  za  

k u p u ję  ln b  p rz y jm u ję  «  z am ian .

Parowa destylarnia
wódek polskich

Stanisława LewiaKa i Sti
w Krakowie, ulica Grodzka, L. 4 0 ,

poleca swe wyroby pp. kupcom i pry­
watnym osobom. 650 8 150

" Franciszek Hołub
Magazyn sukien

1 a

h

Kraków, ul. Floryanska, 6,
otrzym ał świeże o ryg in a ln e  m ode ­
le  na porę wiosenną, podług których wy­
konuje łaskawe zamówienia dobrze leżą­
cym k ro jem  fran cu sk im  jak  naj­
staranniej i z  w sze lk ą  d o k ła d n o ­
śc ią  w czasie ściśle oznaczonym, niemniej 
po  cenach  n a d e r  u m ia rk o w a -  
liyck  tak  z materyj własnych , świeżo 

nadeszłych, jak  i dostarczonych.
Na łaskawe zamówienia 7. prowineyi 

wystarcza przesłany stanik na miarę, d łu ­
gość spódnicy i objętość w biodrach. Na 
peleryny i rotundy długość takowych i ob­
jętość w szyi. 615 4 8

Amazonki krojem angielskim.
i !

W I N O

Riesling
tolałe

czysty, zdrowy napój st ołowy

l i t r  4 8  c t .
do nabycia wyłącznie w handlu

Antoniego Suskiego
w K rakow ie . 689 3 6

Wyśmienity kompot

z brusznic karyntyjskich
z dodatkiem 5 0 %  cukru, dający się przechować 
cały rok, służący jako przysm ak do potraw mię­
snych i ciast, wysyła w 5 kg. beczu łk ach  
opłatnie za zaliczką po 3 z łr . cnt. do 

każdej stacyi pocztowej 532 25 60

Aptena Dra E. Kumpfa w Bielaku
(Y illach, K ary n ty a ).

% druJurni Zwitkowej w Krakowie. Papier a fabryki Braoi Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rzfdoa drukarni A. Szyjewski.


